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Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

łiedakcya:
przy nlicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu M. 4.50, na wszy­
stkich pocztach ceaaratwa niemieckiego i 
w Auatryi marek 5 (zoh. Zeitungs Preis­
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 feuygów od drobnego giedmio- 
łamowego wiersza. -— Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Reialtar adpowieiłiialiis: Sobota lutego l&Q'T'. STANISŁAW GRYSLEW1CZ t Püínania.
AJENCYB KURYERA POZNAŃSKIEGO:

R. Mosin w Berlinie, Frankfurcie n. M. Hamburgu. Lipsku. Monachium. Norymberdze, Pradze, Strasaburgu, Stuttgardzie, Wiednia, Wrocławia^Zurychu. — Haasenstein A Vogler;Rajchmanu i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22.
w Bazylei, Drezuie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. Haras Laffite A Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 11 lutego.
(Mowa księcia Hohenlohe na obiedziś* danym dla 
wydziału krajowego Alzacyi i Lotaryngii. — Ro­
kowania carogrodzkie w kwestyi bulgarBkiéj irpro- 
teusye Gankowa. — Czarnogóra i Turcya. — Mi- 
nisteryalnn kryzis włoska; Crispí, kozacy rosyjscy 
w Abissynii. — Propozycye angielskie w sprawie 

uregulowania kwestyi cgipskiéj.)

Wyjaśniający się od dui kilku widno­
krąg polityczny zaciemnia znowu nowemi 
chmurami mowa, jaką miał na dniu one- 
gdajszym książę Hohenlohe podczas obia­
du, danego dla wydziału krajowego Al­
zacyi i Lotaryngii. Dzisiejszy telegram 
podaje nam najważniejszy ustęp z téj 
mowy namiestnika cesarskiego w kra­
jach koronnych. Ustęp teu brzmi, jak 
następuje:

lin bardziéj utrwala się we mnie uczucie 
przywiązania do tego kraju, tém gorętszćm 
staje się moje pragnienie, ażeby Bóg odwrócił 
od niego wszelkie utrapienia i uchronił go 
przed straszliwą wojną, .jeżeli to fatalne słowo 
wypowiadani, to nie czynię tego, iżbym miał 
wojnę uważać za bliską, ale nie oddawajmy 
się jakiemukolwiek złudzeniu. Niebezpieczeń­
stwo istnieje i dopóty istnieć będzie, dopóki nasi 
sąsiedzi nie pogodzą się z tą myślą, że trwa­
łym pozostać powinien stan prawno-polity- 
czny, wytworzony pokojem frankfnrtskim. 
Niebezpieczeństwo pojawi się natychmiast, 
gdyby niespokojnej mniejszości powieść się 
miało zresztą tak spokojny i pracowity lud 
Francyi popchnąć do powzięcia postanowień, 
któreby nas zmusiły stanąć z całą energią i 
z całą siłą w obronie prawa naszego. Jeżeli 
rzecz się tak ma, to tém większego nabiera 
znaczenia każda publiczna manifestacya z 
téj tu strony Wogezów, mianowicie wybory, 
ponieważ one nastręczają ludności Alzacyi i 
Lotaryngii sposobności do zadokumentowania 
jéj pokojowego usposobienia i do wspólnéj 
pracy około dzieła utrzymania pokoju. Nic 
tak bardzo nie podnieciłoby chęci' do walki
owéj wspoiñftiané) wjthóar.me.- Ktac uhwarowauy.
żów, którzy wątpią o trwałości naszego stanu 
prawno-politycznego, lub wzbraniają się do­
starczyć państwu niemieckiemu potrzebnych 
środków do trwałego utrzymania silnego 
wojska.

Dzisiejszy' namiestnik w krajach ko­
ronnych odzywa się prawie w tym sa­
mym tonie, zabarwionym lotnością myśli 
i bujnćj fautazyi,) z jaką zwykł zawsze 
przemawiać zmarły feldmarszałek Man- 
teufell. I książę Hohenlohe zaznacza 
swe głębokie przywiązanie do kraju, po­
wierzonego jego opiece i rządom, choć 
uczucia tego nie przystraja w tak bar­
wne kolory, co jego poprzednik. Książę 
dokumentuję swoję miłość do Alzacyi i 
Lotaryngii, ale obok tego silniejszych je­
szcze od feldmarszałka dobiera wyrazów, 
gdy mu przychodzi grozić. Dzisiejszy 
naczelnik wypowiada w rzeczy samćj fa­
talne słowo: wojna, ażeby uiem zastra­
szyć umysły i przytłumić w ludności 
wszelką myśl odwetu. Książę Hohenlohe 
żąda od ludności Alzacyi i Lotaryngii, 
ażeby wybrała posłów, którzy w przy­
szłym parlamencie rzeszy głosować będą 
za septenatem. I to właśnie żądanie 
jest głównym motywem^ mowy, zwró­
conej w drugim rzędzie do mniejszości 
narodu francuskiego, którą książę posą­
dza o chęć odwetu. Jakie wrażenie 
sprawi to odezwanie się we Francyi, 
dowiemy się niebawem z prasy fran­
cuskiej.

O rokowaniach z deputacyą bułgar­
ską w Carogrodzie mato dotąd mamy 
wiadomości. Członkowie deputacyi mieli 
oświadczyć, że w celu uzyskania pożąda­
nej zgody posuną się w ustępstwach, jak 
tylko będą mogli najdalej. Punktem tru­
dnym do załatwienia będzie chyba sta­
nowczy opór przeciw przywróceniu które­
gokolwiek oficera bułgarskiego, skazanego 
za spiski przeciw Bułgaryi, bo toby za­
nadto obrażało narodowe uczucia Bułga­
rów. — Być może, że i Rosya poświęci 
w końcu swe narzędzia, odrzucając je 
jako już niepotrzebne, tern bardziej, że 
Rosya z własnej woli odstępuje już po­
niekąd od kandydatur księcia Mingrelii i 
Leuchtenberga, proponując jako trzeciego 
możliwego kandydata księcia Oldenbur­
skiego. Na ostatnią kandydaturę zgodzą 
się niezawodnie i mocarstwa i Bułgarya, 
a po załatwieniu głównej kwestyi resztę 
punktów możuaby już uważać za mniej 
trudności sprawiającą. Chodzi tylko o 
to, aby się wiadomość o tej kandydaturze 
stanowczo potwierdziła. Wiadomość o 
tćm podały dopiero niektóre dzienniki 
niemieckie. Powstać ona miała skutkiem 
rozbicia się układów z księciem Leuchten- 
berskim.

Nadeszła do „Polit. Corresp.“ depe­
sza z Carogrodu nie wróży tak prędko

pomyślnego rozwiązania kwestyi bułgar­
skiej, jeżeli prawdą jest, że Ganków 
wzbrania się przyjąć poczynionych mu 
koncesyi, t. j. jednego miejsca w rejeucyi 
i dwóch* tek miijj(jtę.i.-y|^tjj^h dla opozy­
cji ; żąda ’ orf IfhzniejAZćJ^reprćzentaCyi 
swych zwolenników w całym rządzie buł­
garskim. Jeżeli Cankow działa pod 
wpływem iuspiracyi petersburskich, to 
rokowania na nowe natrafiają trudności.

Ważną jest sygnalizowana w tych 
dniach wiadomość, że rezydent turecki w 
Cetynii Dżewad pasza zwrócił uwagę 
Portj’ na zbrojenia się Czarnogóry. 
Wpłynie to niezawodnie na Portę i u- 
czyni ją sklonniejszą do większego popie­
rania interesu mocarstw i Bułgaryi w 
sprawie toczących się teraz rokowań. 
Za powd zbrojenia się Czarnogóry po­
daje ajencya Havasa pogłoskę, jakoby z 
pewnych stron kandydaturę króla Milana 
na tron bułgarski popierać chciano, cze­
mu Czarnogóra stanowczo opieraćby się 
musiała. W Carogrodzie zdołają jednak 
ocenić inaczćj powody zbrojenia się Czar­
nogóry.

Wcale nie pokojowym jest objawem to, 
co pisze „Pester Lloyd“: „W obec po- 
ważnój sytuacyi, niemuićj ze względu na 
to, iż może zajść potrzeba obszerniejszych 
zarządzeń, administracya wojenna uważa 
za swój obowiązek już teraz polecić 
szczegółowe studyowauie terenu i innych 
stosunków, aby na wypadek nieprzewi­
dzianego zwrotu rzeczy nie była zniewo­
loną do improwizowania w ostatniej chwili 
pospieszuych uchwał. Sądzimy, iż wszy­
stkie dotychczasowe zarządzenia, których 
rozmiary są względnie małe, wskazują 
na to, iż wprawdzie wzięto pod rozwagę 
ewentualność niebezpieczeństwa, które 
jednak nie jest tak bliskiem*. Półurzę- 
dowy organ rządu węgierskiego zaprzecza 
zarazem pogłosce, jakoby Peszt miał zo-

Przesilenie mniSteryaTueWwT “doTej 
chwili. Korespondent „Beri. Tagebl.“ do­
myśla się, że do nowego gabinetu wstąpi 
p. Crispi a domysł ten opiera na tóm, że 
członek ten pentarchistów napisał do „Ri- 
formy“ list, w którym przeczy, ażeby w 
ostatnim czasie miał przyjazny dla Fran­
cji zrobić zwrot. Crispi oświadcza, że nie 
przeszedł do panromańskiego obozu, myślą­
cego o odwecie, że jest otwartym demo­
kratą i jako taki jest jedynie szczerym 
przyjacielem republiki francukiój.

Z pod Masowy nie odbieramy dziś no­
wych doniesień. W Petersburgu, jakeśmy 
już pisali, wielka panuje radość z po­
wodu klęski pouiesionój przez Włochów. 
Rosya nie tylko popiera moralnie nieprzy­
jaciół Włochów. W przypuszczeniu cał­
kiem błędnem, jakoby religia Abissyń- 
czyków — jak wiadomo — odcień kopty- 
cki chrystianizmu — była podobna do 
prawosławia, wysłał komitet panslawisty- 
czny do Abissynii oddział wolnych koza­
ków przed rokiem z pomocą. Prawdopo­
dobnie odgrywają ci kozacy w wojsku 
abissyńskim wielką rolę. Tak się domy­
śla „Schlesische Ztg.“, potwierdzając da­
wniejszą wiadomość „Köln. Ztg.“ o sym- 
patyach Rosyi dla negusa Abissynu. Organ 
Katkowa „Mosk. Wiedm.“ donosi, że z 
Abissynii powrócił hetman kozaków Aszi- 
now. który twierdzi stanowczo, że król 
Scboy, Menelik, okaże się takim samym 
wątpliwym sprzymierzeńcem Włoch, jakim 
się okazał Ras Alula. Aszinow pozosta­
wił w Abissynii mały oddział kozaków 
pod dowództwem Jastrebowa, który się 
znajduje u boku Ras Aluli i który, jak 
Kątków przypuszcza, brał w ekspedj'cyi 
Abissyńczyków przeciw Masowie zna­
czny udział.

Jeżeli wiarogodną jest wiadomość 
półurzędowćj ajeucyi Havasa , to Anglia 
poczyniła następujące propozycye celem 
uregulowania kwestyi egipskićj : Egipt 
ma otrzymać samorząd, wolność handlu 
na kanale snezkim i oprócz tego ma być 
ogłoszony za kraj neutralny. W razie 
zaburzeń wolno będzie Anglii zająć Egipt. 
Woska angielskie będą miały prawo prze­
marszu tak przez ląd stały, jak i na ka­
nale suezkim. Większość oficerów w armii 
egipskićj ma być narodowości angiel­
skiej. — Warunki te angielskie są dość 
łagodne, ale wątpić można, iżby Francya 
na nie się zgodziła. Zaburzenia bowiem 
tnożuabj’ łatwo wywołać a gdybj’ w tym 
razie Anglia okupowała Egipt, to trze- 
baby ją na nowo ztamtąd rugować.

To o x 3T.
W Fabianowie pod Poznaniem od 

będzie się w przyszłą niedzielę wiec

w lokalu p. .Jana Cegiełki i to w spra­
wie wyborczej.

Wiec wyborczy w Mroczy u p. I. 
Pajzderskiego (seuioij odbędzie się w
niedzielę, dnia Hi b. »>£ o godzinie 
2 pu południu.

Walne zebrapia przedwyborcze od­
będą się:

W niedzielę, dnia Hi lutego:
W Torunia (na okręg jdiełmińsko-

toruński) o godz. -ł na sali „iluzeunr.

Reprezentacja Mtlązka
w ostatnim parlamencie niemieckim i ¡akie 
ma centrum tymczasowo tuidoki na naj- 

bliższą przyszłość-

W ostatnim parlamencie miała u a d- 
odrzańska ziemia 35 przedsta­
wicieli. Z tych przypadła na Górny 
S1 ą z k 11 i to s a ni y c li członków 
c e n t r u m prócz posła konjjpromisowego 
z obwodu wyborczego kluęzborsko- 
oleskiego, tym razem konserwatystę.

Obwód rejeucyi lignickiej wysłał s a- 
m y c h w o I n om y ś 1 n y c h w ilości 10. 
W obwodzie zaś rejencyi wrocławskiej 
wybrano 3 członków centrum, 3 
posłów konserwatywnych, 5 
w o 1 u o k o n s e r w a t y w n y c li, 2 so­
cjalistów (w W r o c ł a w i u) i 1 
w o ł n o m y ś 1 u e g o.

W obwodzie wrocławskim ma i teraz 
centrum dwa krzesła zupełnie pewne (b y- 
s trz yck o-k ł o d z kie i franksztyń- 
sko-ziębickie) jeduo (noworudz- 
ko-reichenbachskie) mnićj zagro­
żone i niepewne, jak w r. 1884, a to z 
tego powodu, że socyaliści woluokonser- 
watystów głosami swemi teraz nie wesprą, 
ale na posła katolickiego je oddadzą. 
Prawdopodobnie dopomogą katolicy wol- 
nomyśluym cm óowoaa^i.
wyborczych : n a mystowsko-b rze­
śkim, w olawsko-strzelińsko- 
niemczyńskim, a może iw o 1 e- 
śnicko-sycowskim; nadto oddadzą 
im katolicy swe glosj’ w Wrocław i u 
i w D o 1 n y ni S1 ą z k u, za to rachują 
na pomoc woluomyślnych wyborców' w 
obwodach wyborczych świednicko- 
strzygowskim i wrocławsko- 
nowotorgowskim zaraz przy pierwszem 
głosowaniu.

13. P o w i a t ż n i n sk i.
Wreszcie proponuje rząd utworzenie 

w W. Księstwie Poznańskiem jeszcze je­
dnego. nowego powiatu, żnińskiego, i to 
z części powiatów mogilnickiego, szu­
bińskiego i wągrowieckiego. Oprócz po­
wodów, które rząd wyłuszcza w ogólnym 
wstępie do memoryału, a które znane już 
są czytelnikom „Kuryera“ z artykułu za­
mieszczonego przed tygodniem, jako wstę­
pne słowo do „Statystyki nowych powia­
tów“, wpłynęły na utworzenie tego no­
wego powiatu nadto jeszcze stósunki pa­
nujące w wspomnianych trzech powiatach.

Same z siebie już są powiaty szubiń­
ski i wągrowiecki tak rozległe i repre­
zentują tak znaczną liczbę mieszkańców — 
szubiński obejmuje 116,239 liekt. z 57,057 
dusz, wągrowiecki 132,888 hekt, z 54061 
dusz, — a nadto rozpadają się obydwa 
powiaty na tyle pojedyńczych komun — 
szubiński liczy 7 miast, 95 obwodów do­
minialnych i 153 gmin wiejskich, wągro­
wiecki 6 miast, 131 obwodów dominial­
nych i 167 gmin wiejskich, — że dla 
landratów powstaje ztąd taki nawał pra­
cy, iż mu podołać nie mogą. Oprócz 
tego stósunki komunikacyjne tak się 
ukształtował)’ w obydwóch powiatach, że 
miejscowości w poluduiowo-zachodnićj czę­
ści powiatu szubińskiego, jako tćż w po­
łudniowo-wschodniej części powiatu wą­
growieckiego, które to właśnie okolice 
przeznaczono na nowy powiat żuiński, nie 
stoją w żadnych prawie stosunkach eko 
nomiczuych [z pozostałemi częściami po­
wiatów, a mianowicie z miastami powia- 
towemi, przeciwnie już dzisiaj cały prawie 
swój rucli skierowały w stronę miasta Żnina. 
To samo da się powiedzieć o obwodzie 
rogowskim, który ma być odłączony od 
powiatu mogilnickiego, i który również 
wskutek dalszych odległości, oraz bardzo 
niedogodnego połączenia mało się komu­
nikuje z powiatowem miastem, z miastem 
Żninem natomiast połączony jest żwiró 
wką, wynosząca tylko 15 kolometrów dhr 
gości, w skutek czego łatwiej mu przy­
chodzi stykać się z tćm miastem, aniżeli

z dotychczasowym powiatowćm miastem 
Mogilnem. Wobec takich okoliczności 
uwzględnia utworzenie nowego powiatu 
żnińskiego nie tylko potrzeby administra- 
cyi, ale także w równej mierze potrzeb 
ludności. Interesowane w tćj sprawie 
powiaty będą i po odłączeniu od nich 
wspomnianych części dość zasobne, ab)' 
uczynić zadość wymaganiom admiuistra- 
cyi. Mianowicie tyczy się to także powiatu 
mogilnickiego, który zresztą przy obszarze 
93,429 hekt. i 47,965 dusz uie potrzebo­
wałby uszczuplenia w tym stopniu, co po­
wiaty szubiński i wągrowiecki.

Nowy powiat otrzyma wedle tego :
a) od powiat szubińskiego miasta Żnin 

i Gąsawę, oraz policyjny obwód żuiński — 
razem 24,733 hekt. i 1*2,181 dusz;

b) od powiatu mogilnickiego miasto 
Rogowo z policyjnym obwodem tegoż sa­
mego nazwiska, jako tćż miejscowości, 
tworzące dotąd enklawy obwodu żniń­
skiego, a należące do policyjnego ob­
wodu pakoskiego, t. j. Duże Laski, Małe 
Laski i Piastowo — razem 20,101 hekt. 
i 7694 dusz — i wreszcie

c) od powiatu wągrowieckiego miasto 
Janowiec, jako też większą część obwo­
dów policyjnych jańcewskiego i janówie- 
ckiego — razem 29,201 liekt. i 11,820 
dusz; ogółem tedy 74,035 hekt. z 31,095 
mieszkańców. — na których przypadnie 
118,928 mr. bezpośrednich podatków pań­
stwowych. Że powstał)' w ten sposób 
dostatecznie zakrąglony, jednolity i pod 
względem komunikacyi dobrze wyposażony 
powiat dość będzie miał zasobów, aby 
uczynić zadość wymaganiom administra- 
cyi, o tem wątpić nie można.

Trudniej będzie dokouać podziału ma­
jątkowego, przyczem trzeba będzie w pier­
wszym rzędzie uwzględnić bardzo znaczne 
zobowiązania, jakie obydwa powiaty : szu­
biński i wągrowiecki wzięły niedawno na 
siebie wobec państwa co do obydwóch 

u;,... „„i, s;c kolejowych:
gniezniensko-nafcielskie.i i rogo....... ” -
wrocławskiej, na których to zobowiązań 
wypełnienie częścią już zaciągnięto zna­
czne pożyczki, częścią teraz zaciągnąć 
będzie trzeba. Niepokonanemi jednak te 
trudności nie są, gdy się rozważy ogólne 
położenie rzeczy i odnośne stósunki, tak 
że i z tego względu projekt nie napotyka 
na zasadnicze wątpliwości.

Mowy posłów naszych

p. Leona Czarlińskiego i U dr. Jażdżewskiego.
wypowiedziane

w parlamencie niemieckim, dnia 9 lutego 
1887 roku przy obradach nad etatem 

kolonizacyjnym.

Poseł Leon Czarliński tak prze­
mówił :

M. P. Gdy się ma jeszcze w bole- 
suej pamięci zeszłoroczne obrady tćj Izby 
nad tym przedmiotem, obrady, w których 
wprawdzie osobiście udziału nie brałem, 
o których atoli z zakrwawiouem sercem 
wszyscy w domu czytaliśmy; gdy po 
przeczytaniu memoryału słyszało się teraz 
wywody p. referenta, przyznające z uzna­
nia godną otwartością, że w i m i ę pa ń- 
s t w a ma polska większość być wypartą, 
że więc wypowiedziano wojnę 
własnym poddanym polskiej naro­
dowości, — wtedy najmilój chciałby czło­
wiek milczeć, dopóki nie przejdzie ta bu­
rza namiętności.

Jeżeli zaś mimo to zabieram głos, to 
jedynie z poczucia obowiązku, aby wam, 
M. P. udowodnić, że tę pozycyą w eta­
cie skreślić należy, tak samo, jak nale­
żałoby się znieść tę całą ustawę.

(Śmiech na prawicy).
I wy się śmiejecie, M. P., a ja są­

dziłem, że nikt nie odważy się śmiać, z 
tego; miałem ja zupełnie inne o was 
wyobrażenie.

M. P.. ta ustawa kolonizacyjna sprze­
ciwia się prawu, i dla tego tćż nie prze­
staniemy się dopominać, aby została znie­
sioną. Już niejedno złe prawo uchwa­
lono, które krótko potem zniesiono ; cze- 
mużby więc ta niesprawiedliwa 
i niemoralna ustawa uie miała 
doznać takiego losu?

(Oho! na prawicy).
Od Was, MP., którzyście tę ustawę 

przeprowadzili, oczekujemy wniosku w 
tym duchu, przynajmniej chcemy Wam 
pozostawić pierwszeństwo inicyatywy. — 
MP., nie istnieje już dla Polaków naj­
główniejsza zasada prawna od czasu, 
jakeście najgłówniejszy ich filar, art. 4 
konstytucyi pruskićj obalili.

(Zaprzeczenie z prawicy.)

Zechciejcie się, MP., bliżćj tej spra­
wie przypatrzeć! Artykuł teu wyraźnie 
stauowi, że wobec prawa wszyscy pruscy 
poddani są równi.- Tymczasem, przed 
chwilą właśnie usłyszeliście, MP., od p. 
referenta, że tak nie jest, że raczój pol­
scy właściciele gruntów mają być wy­
parci, a polscy robotnicy i chłopi mają 
być wykluczeni przy nabywaniu parceli.

Ależ, MP., robicie także art. 3 nie- 
mieckićj konstytucyi iluzorycznym, a me- 
moryał poucza nas, że przeprowadzanie 
tćj ustawy nie tylko wchodzi w koufiikt 
z przepisami koustytucyjnemi co do wol­
ności obywatelskićj, ale nadto z land- 
rechtem, który także nie zna żadnego 
ograniczenia prawa dyspozycyi. Już od 
od dawna wpajano w nas wprawdzie ze 
strony rządu to przekonanie, że polity­
czny organizm jest dziś w Prusach woj- 
skowo-biurokratyczną dyktaturą, i zatrzy­
mał jedyuie pozór koustytucyjno-parla- 
meiitarny, nie aby reprezentacja ludu, 
aby ci właściwi obrońcy praw państwo- 
wo-obywatelskicb, mieli się pozwolić użyć 
do tego, żeby naruszać podstawy kon­
stytucyi,

(Oho! na prawicy)
jeżeli, MPanowie, obalacie artykuły kon­
stytucyi, to tem samćm naruszacie jćj 
podstawy,

(Oho! oho! na prawicy) 
różnie o tćm sądzić można; będziemy 
przecież słuchali także Waszych wy­
wodów.

Marszałek: Panie pośle Czar- 
liński, uie mogę pozwolić na to, abyś 
Pan mówił, że pruska konstytucya zosta- 
je naruszoną. Możesz Pan wywodzić, 
że zdaniem Pana ustawa nie zgadza się 
z zasadami konstytucyi i zmienioną być 
musi, ale tego Pan powiedzieć nie powi­
nieneś, że ona jest bezpośrednićm naru­
szeniem konstytucyi.

Poseł Czarliński mówi dalćj: Jest 
to jednak wypieraniem w ł ć s n y c h oby-
abyśmy wzięli udział w dostarczaniu 
środków do tego. Jest to uiechybnie, jeżeli 
się łagodnie wyrażę, czemś uiezwy- 
kłćm w rocznikach państw konstytucyj­
nych, a w oczach ludzi nieuprzedzonych 
jest to niewątpliwie całkiem na­
ganne.

MP.! Możnaby mi na to wprawdzie 
powiedzieć, że ta ustawa nie wyrządza 
Polakom żadnćj krzywdy, skoro kilku polsk. 
dziedziców dobrowolnie na tę kolonizacyą 
ofiarowało swoję ziemię, a niektórzy z 
nich już sprzedali swoje majątki. Uprze­
dzam, odpowiadając na to, i wyznają, że 
jest to nader smutny objaw, któ­
rego żadną miarą uie pochwa­
lamy; przeciwnie potępiamy 
g o zgodnie z całą polską prasą.

Zaznaczyć jednak przy tem należy, 
M. P., rolę kuszenia, którą państwo 
wzięło na siebie w czasie, w którym ról- 
nietwo w nader krytycznćm jest położe­
niu; nie wątpię tćż, że gdyby państwo 
chcialo głównie niemieckich dziedziców 
wykupywać, toby się w bardzo krótkim 
czasie pieniędzy pozbyło. Zresztą. M.P., 
nie jesteśmy obrońcami niektórych zde­
sperowanych albo znikczemniałych i w 
korupcyą popadłych spekulautów, nie ma­
jących tyle odwagi, aby w razie zuboże­
nia w najgorszym przypadku siekierą i 
rydlem zapracować na swoje i swojćj ro­
dziny wyżywienie. Ależ tak bardzo nie 
jesteśmy winni naszemu zubożeniu. Ze 
suto zastawionego stołu państwowego 
rzadko tylko drobne dostawały się nam 
okruchy; a właściwie dziwić się należy, 
że od czasu podziału naszej ojczyzny, 
nasz materyalny dobrobyt jeszcze bardzićj 
nie został zniszczony i żeśmy już wszyscy 
nie doszli do kija żebraczego. Stósuuki 
i ludzie niczego nie pominęli, aby nam 
ten los zgotować.

W t. zw. patencie okupacyjnym z dnia 
13 września 1772 r. przyrzekł Fryde­
ryk II przydzielonym do Prus Polakom, 
że bronić będzie ich własności osobistćj. 
M. P., dawać przyrzeczenia a potćm ich 
nie dotrzymywać, to zbyt często niestety 
się zdarza i to in politicis. Ale, aby 
uroczyście zaręczano, że się 
bronić będzie własności, i to po poprze- 
dnićm zrobieniu przygotowań, zmierzają­
cych do zabrania ludziom czegoś z ich 
majątku, jest to zaprawdę bardzo chara- 
kterystycznćm. Pozwólcie mi, M. P., 
abym chociaż kilka słów odczytał z bio­
grafii Fryderyka Wielkiego.

W rozkazie gabinetowym z paździer­
nika 1771 r. mówi Fryderyk Wielki o 
majątkach szlacheckich, starościńskich i 
biskupich, jak to z niemi postępować na­
leży i tak powiada:



Z wszelką oględnością kasować je, 
dopóki nie wejdziemy w ich posia­
danie, co wkrótce nastąpić powinno! 
ale potóm rączo pracować, a przede- 
wszystkióm ustanowić niezwłocznie 
urzędników, gdyż musimy mieć pie­
niądze.

W późuiejszym nieco rozkazie gabine­
towym do Domhardia z duia 20 lutego 
17"2 r. tak mówi:

Co się tyczy starostw i zuacznych 
posiadłości duchownych w obrębie 
dyrekcji Pana, to mogę Mu już po­
wiedzieć, że jest moim zamiarem, 
aby tę sprawę tak urządzić, jak to 
Rosya z duchowieństwem zrobiła, 
starostom i księżom wyznaczyć należy 
skromny dochód w gotówce/

Nieco później nakazuje Fryderyk W. 
zestawić wykaz właścicieli podług naro­
dowości a nadto starostw, a potóm tak 
mówi:

Co się tyczy ostatnich (starostw), 
nie ma ich znoszenie napotykać na 
znaczniejsze trudności, będę się sta­
rał o to, abym wynagrodził hr. K ay- 
serlingka tak, żeby był zadowolony.

Potóm nieco późniój w rozkazie gabi­
netowym z duia 19 kwietnia 1772 r. tak 
pisze :

Właścicielom ich trzeba dokuczać, 
aby się sami do Polski wynieśli.

Jest to tak trochę analogicznym z du­
chem ustawy, mającój teraz być zapro- 
wadzonój.

O składaniu hołdu czytamy w rozka­
zie gabinetowym z dnia 17 czerwca 
1772 r.:

Prezes kamery Domhardt każę 
wprawdzie namówić, wojewodów i sta­
rostów, aby pod pozorem, że Rzecz­
pospolita nie zgodziła się na odstą­
pienie kraju, albo nie przybyli, albo 
stawiali trudności w poddaniu się i 
w złożeniu przysięgi homagialnćj. 
gdyż w takim razie ich województwa 
i starostwa natychmiast zostaną 
skonfiskowane i administratorami ob­
sadzone. Hr. Kayserlingk może się 
przy tóm jak najlepiej przysłużyć 
jeżeli będzie pierwszym, który się 
będzie wzbraniał poddać się i złożyć 
przysięgę homagialną. Ja się z nim 
w tym względzie porozumiem, aby na 
tóm nic nie stracił.

Krótko potem przybył naczelny prezes 
Schón, który tćż pięknie u nas gospoda­
rzył. Wiadomą jest rzeczą, że po pier­
wszej wojnie francuskiej w wielu mająt­
kach, ponieważ nie zapłaciły prowizyi 
laudszaftowój, zaprowadzono sekwestracyą, 
a gdy miały być oddane właścicielom, 
nie pozwolił na to naczelny prezes. Pe­
wnemu radzcy Ziemstwa, który się w tej 
sprawie udał do niego, powiedział: „Mój 
panie, tego właśnie nie chcemy, aby ma­
jątki powróciły do pierwotnych wła-

T'ej piali* U -- i J -X 
ezący w’ mojej okolicy, a jest nim Ben- 

domin; majętność ta poszła rzeczywiście na 
sprzedaż za taką cenę, że nabywcy musiał 
rząd jeszcze kilka talarów dopłacić, po­
nieważ się wykazało, że brakło kilku sprzę­
tów gospodarczych, które były wymienione 
w wykazie inwentarza. Gdy poprzedni wła­
ściciel, p. Jezierski krótko przed termi­
nem subhastacyjnym udał się do naczel­
nego prezesa i zapytał go, co on jako 
ośmdziesięcioletni starzec ma teraz po­
cząć, aby życie utrzymać, odpowiedziano 
mu, że nadarza się właśnie najlepsza spo­
sobność do zarobku, borna byc budowaną 
szosa z Berlina do Królewca. A więc 
p. Jezierski miał — „tłuc kamienie!“

(Słuchajcie, słuchajcie!)
Przybył następnie Flottwell, a w końcu

to groźne hasło: „Żadego stanowi­
sk a, dla Polaków.“ Jeżelibyście, M. Pa­
nowie temu nie wierzyli, to mogę służyć 
wykazem wszystkich wyższych urzędów, 
i zapytam panów, jakie z nich piastowali 
Polacy lub obecnie piastują.

Wobec takiego programu, przeprowa­
dzanego zawsze z „konsekwencyą i ener­
gią“, powinienby tak znaczny wydatek 
100 milionów marek wydać się co naj- 
mniój marnotrawstwćm nie do przeba­
czenia, tern więcój, że żaden rozsądny 
człowiek nie uwierzy, aby żywioł niemie­
cki potrzebował pokrzepienia i opieki wobec 
dążności polonizacyjnych. Nie trudno by­
łoby mi tćż to udowodnić, gdyż przypo­
minam sobie, jak to mi w młodych moich 
latach naoczni świadkowie powiadali, że 
przed około 60 laty w większej części 
powiatów nie było żadnego niemieckiego 
właściciela, n. p. w powiecie starogardz­
kim. w którym pierwszym nimieckim go­
spodarzem miał być dzierżawca domeny, 
a dziś jest w tym powiecie, o ile mi wia­
domo, dwóch większych właścicieli Polaków 
Wpowiecie chełmińskim, gdzie jeszcze przed 
50 laty pewno nie było niemieckich wła­
ścicieli, jest dziś wogóle 5 właścicieli 
Polaków. Jeszcze gorzej wygląda powiat 
świecki; zdaje mi się, że tam jest tylko 
4, a w powiecie sztumskim jest także 
tylko 4, i podobnie gdzieindziej rzecz się 
przedstawia. Nie mogę zatóm pojąć, jak 
możecie twierdzić, jakoby polska własność 
miała być niebezpieczną dla cesarstwa 
niemieckiego.

Najsmutniejszą przytóm jest ta okoli­
czność, M. Panowie, że jak to przekonu­
jemy się z memoryału, chodzi o zupełne 
wyparcie polskiej ludnościz 
granic terytoryum pruskiego, i żekomisya 
w tym względzie ściśle się chce trzymać 
przepisów ustawy. Cóż wam to, Mo­
ści Panowie, chłopi i ci biedni 
robotnicy zawinili, których

lojalnie zachowanie i usposo­
bienie tak często z takimza- 
pałem wynoszono? Czy wcale 
nie można sobie wyobrazić 
potężnych Niemiec bez uciska­
nia narodu, mającego za sobą 
najuroczystsze zaręczenia za- 
pewniające jego byt narodo- 
w y ? Sądzę, M. Panowie, że nie piękne 
to państwo i nie podziwieuia godny rząd, 
który ustawicznie wypowiada wojnę tej 
samej luduości, którą uzuaje za swych 
poddanych, a od którój żąda przywiąza­
nia i ofiar z mienia i krwi.

Nie, M. Panowie, takiego postępowa­
nia nie można pogodzić z cywilizaeyą. 
Kolouizacye jedyuie tam są na miej­
scu i usprawiedliwione, gdzie rzeczywiście 
chodzi o cele cy wilizacyjue, a to, co nam 
tu p. referent przedłożył, robi w istocie 
wrażeuie, jakoby tu chodziło o Kamernu, 
albo o inną jaką pustą -okolicę, w którój 
radzą właśnie nad tóm, jakby urządzi« 
gospodarstwo i czy będzie lepiój uiiec 2 
aibo 4 konie, czy tóż wolami się obyć.

Ja sądzę, M. P., że wypieranie gęsto 
nasiadlśj krajowój ludności, mającój ty- 
siącletuią historyą i rówuą z wszyst- 
kierni narodami Europy literaturę, nie 
ma nic wspólnego z cywilizaeyą, a 
i największa wiara w to, że jedy­
nie niemiecka kultura zdolna ludzi u- 
szczęśliwie, pozostanie po wszystkie czasy 
jedynie szałem wielkości.

Upraszam przeto panów, abyście u- 
stawę z dnia 26 kwietnia r. z. jak naj­
wcześniej usunęli,
(Brawo! na ławach polskich i w centrum).

W dalszym ciągu przemówi! p. C«ar- 
liński.

Mości Panowie! Na zapytanie pana 
posła z Babimostu, czy jesteśmy gotowi 
zdać deklaracyą na s ł o w o honoru, 
że nie myśli my oderwać się od Prus, 
gdybyśmy nawet środki po temu posia­
dali, pozwalam sobie odpowiedzieć także 
zapytaniem : j a k i ó m prawem pau ten 
przychodzi do tego, aby nam stawił ta­
kie zapytanie? Czyż nie wie, że znaj­
dujemy się tutaj na mocy zaprzysiężonej 
koustytucyi, a jeżeli stawia za przykład 
księcia Bismarcka, to oświadczam, że 
w ogóle mkt w łój Izbie, jak wielką 
jest ta sala, nie ma do tego prawa, a 
także nie mogę przyznać prawa panu 
ministrowi rolnictwa, aby tutaj przeciw 
nam ciskał zarzuty zdrady stanu; ale z 
panem ministrem prawdopodobnie jeszcze 
późnićj będę miał sposobność się roz­
prawić.

MPanowie! Nie jesteśmy tutaj na 
to, aby się pozwalać Dagabywaó i oska­
rżać. O pierwsze stara się u nas cała 
masa szpiegów gadzinowych; ci czołgają 
się aż do ogniska domowego i wietrzą 
za „zakazaną“ miłością ojczyzny; mamy 
jednakowoż prawo kocły*-* mcĄyzuę i 
wjnutiujemy tez tylko nasze prawo. Dla 
drugiej rzeczy są na to prokuratorzy.

Panu Rauclihauptowi już po większej 
części odpowiedział p. Windthorst. Lecz 
co się tyczy niższości oświaty, i to że już w 
tym względzie właściwie prawu przyga­
snąłem, to jest już za wielkie żąda­
nie. MPanowie, nie trzeba stosunków 
kulturnych z przed 100 laty mierzyć 
miarą dzisiejszą; nie macie żadnych dowo­
dów na to, jakby dzisiaj wyglądała Pol­
ska, gdyby była wolną i gdybyśmy byli 
w możności w ogóle z Niemcami konku­
rować. O konkurencyi może jednakże 
tylko tam być mowa, gdzie są te same 
warunki i gdzie jest dana możność roz­
woju podług praw natury; myślę zaś, że 
już dostatecznie wyjaśniłem, że o tóm 
mowy u nas być nie może.

Teraz niech mi pan minister pozwoli, 
abym mu kilku słowami odpowiedział. 
Pan minister zalecił mi, abym przeczytał 
dzieło, z którego nie byłbym w możności 
wyczytać jakiegokolwiek sprostowania 
moich wywodów. Bo myślę, M. Pano­
wie, że Fryderyk Ił mógł posiadać kraj, 
nie działając przeciw przyrzeczeniom, a 
jeżeli radził „być nieobecnym“ przed skła­
daniem hołdu, aby Polacy sobie poszli, 
to nie robił tego wskutek tego, jakoby 
nie chcieli być dobrymi poddanymi; bo 
tego nie mógł jeszcze wtedy wiedzieć, 
gdy wydał rozkaz gabinetowy. Wydał go 
przecież przed okupacyą kraju, a jeżeli 
kraj zdawał mu się w ogóle tak złym, 
jeżeli mu się nie podobał, nie potrzebo­
wał go zabierać; jednakże przyznaje 
otwarcie, że go zabiera, aby przyjść do 
pieniędzy — to też udowodniłem na pod­
stawie dokumentów.

Panu Koerberowi tylko kilku słowami 
odpowiadam, że nic bezprawnego w tem 
nie widzę, iż Polacy więcej się rozmna­
żają, aniżeli Niemcy.

(Wesołość).
Nie stoi to wcale w konstytucyi, że tego 
niewolno. Zkąd zatem przychodzicie 
robić nam z tego zarzut? Powinni­
ście się tylko z tego cieszyć! Dopóki 
nie jest udowodnionem, że Polacy nie 
plącą tak samo swoich podatków i nie 
walczą tak samo w szeregach, nawet za 
Niemców, jak Niemcy sami. — a przy­
znano im ze wszystkich stron, że się 
dzielnie bili, — dopóty nie macie prawa 
robić im jakiegokolwiek zarzutu.

Dalej, co się tyczy naczelnego preze­
sa, p. Schoena, nadmieniam tylko to je­
dno : jeżeli procenta podczas wojny nie 
zostały zapłacone, to mogłoby się to pra­
wdopodobnie i dzisiaj zdarzyć, gdyby 
miała wybuchnąć wielka i długa wojna. 
Powiedziałem, że podano dobra na sub- 
hastę, pomimo, że były już tak dalece

wolne od długów, że mogłyby być oddane 
dawniejszym właścicielom, — że tego wła­
śnie naczelny prezes p. Schoen nie po­
zwolił i wyraźnie powiedział : „Tego wła­
śnie nie chcemy,“ złożyłem także na to 
dowody.

Na tómże posiedzeniu przemówił
JPosel dr. Jażdżewski : M. Pano­

wie ! Ponieważ rozprawy już tak daleko 
doszły, nie będę się długo r« «zwodził. Mu­
szę jednakże powrócić jeszcze raz do tego 
pytauia, które poprzeduio p. Tiedemann 
nam zadał, a które jest powtórzeniem 
tego samego wezwania, które prezes mi­
nisterstwa książę Bismarck w zeszłym 
roku do nas wystósował. M. Panowie, 
jest to rzeesą ważną, abyśmy do pytauia 
tego powrócili, bo się ciągle powtarza, 
i ponieważ, czy na to odpowiadamy, czy 
nie odpowiadamy, u nas w domu z tego 
korzystają, aby uas, gdzie tylko można, 
podać w’ pndejrzeuie, uciskać, i o ile mo­
żności, przygnieść.

Mości Panowie , p Tiedemann z Ba­
bimostu wyraźnie do uas wystósował za­
pytanie : „Możecie ua słowo honoru 
oświadczyć, ie w przypadku, gdybyście 
mieli po temii siłę i sposobność, nie bę­
dziecie się starali oderwać się od państwa 
pruskiego ?“ Do tego zauważył, że od­
powiedź na to ze strouy Polaków nie zo­
stała jeszcze udzieloną i że to skonstato­
wać musi. M. Pauowie, p. Tiedemann 
tego skonstatować nie może, że odpo­
wiedź na to daną nie była, ponieważ, jak 
mi się zdaje, dałem sam w zeszłym roku 
w wyraźnych słowach dostateczną odpo­
wiedź na zapytanie pruskiego ministra 
oświaty p. Gosslera, tyczące się tego sa­
mego pytania.

Wypowiedziałem wtedy wyraźnie, gdy 
pau minister mnie zapytał, czy uznaję 
artykuł 1 i 2 pruskiéj konstytucyi, że 
nie tylko stoję na gruncie artykułu 1 i 2 
pruskiéj konstytucyi, lecz że w ogóle u- 
znaję całą koastytucyą, i że przez to do­
kumentuję rnoję wierność tak w myśli, 
jak w czynie. Każdy z nas z téj strony 
zaprzysiągł konstytucyą pruską, pytam 
się więc p. Tiedemauua i każdego z pa­
nów, któryby w podobnych warunkach 
ważył się może stawić nam podobue za­
pytanie, czy, jak tu siedzimy, kiedykol­
wiek w téj Wysokiéj Izbie zaczepiliśmy 
konstytucyą pruską ; czyśmy w jakikol­
wiek sposób fundamenta, na których spo­
czywa ta konstytucyą, naruszyli, lub 
czyśmy przeciw niéj walczyli ?

(Głos : Tak jest !)
Stanowczo powiadam, że nie.
Panowie ! P. Tiedemann powiada, że 

tak ; jest zatém zobowiązany dać na to 
dowód. Oczekuję go ze spokojem. Lecz 
szczególniejszą jest rzeczą, że właśnie p. 
Tiedemann, który jest członkiem nieprzy- 
jazuéj Polakom większości w téj Izbie i 
w Kwest,yi poiiiyai Koloni-
zacyjnéj większość zastępuje, który sam 
ze swoimi przyjaciółmi i towarzyszami 
wykroczył przeciw podstawom pruskiej 
koustytucyi, mianowicie przeciw artyku­
łowi konstytucyi, stawiającemu na równi 
prawa wszystkich poddanych pruskich 
w obec ustaw, który w obec nas kousty- 
tucyą skurczył,

(Bardzo dobrze !)
że ośmiela się wystąpić przeciw nam z 
podobném zapytaniem. Dopóki w téj 
Izbie zastępstwo naszego narodu pozostanie 
w naszych dłoniach, pozostaniemy wiernymi 
pruskiéj konstytucyi ; lecz pozostańcie i wy 
także wiernymi téj koustytucyi z tą samą u 
czciwością i starajcie się o to, aby z takiemi 
ustawami jak prawo kolouizacyjne, nad 
którego rezultatami właśnie rozprawiamy, 
nadal nie występować. Gdy to nastąpi, 
wtedy z pewnością porozumiemy się w 
przyj acielki sposób i będziemy mogli pra­
cować w spokoju, wtedy przeciwieństwa, 
które nas dzisiaj tak bardzo dzielą, nie 
uwydatnią się w tak ostry sposób.

Lecz dopóki rząd pruski, dopóki wię­
kszość téj Wysokiéj Izby występować 
będzie przeciw nam w tak nieprzyjazny spo­
sób, jak dotychczas, dopóty nie zniewolicie 
nas wprawdzie, abyśmy się stali niewier­
nymi poddanymi, ale, gdy samowolnie i 
bez przyczyny zrobiliście z nas niezadowo­
lonych poddanych, będziemy nasze skargi 
i użalania tak długo wytaczali przed 
światem cywilizowanym, dopóki panować 
będzie podobny system, który znalazł 
tak drastyczny wyraz w ustawie koloni- 
zacyjnéj.

Aby usunąć niezadowolenie poddanych, 
ma rząd środków dosyć, a najlepszym i 
najpewniejszym sposobem jest to, aby wy­
mierzał sprawiedliwość w calêj pełni wobec 
wszystkich poddanych. Téj sprawiedli­
wości nie widzimy niestety, a dopóki jéj 
wiedzieć nie będziemy, nie będziemy mogli 
być zadowolonymi i z całą stanowczością 
wystąpić będziemy zmuszeni przeciw rzą­
dowi, który stara się uciskać i przj’gnieść 
nas niedozwolonemi środkami.

Rozmaici mówcy zwrócili tutaj na to 
uwagę, że Polacy nie chcą i nie życzą 
sobie, aby ich współziomkowie mówili po 
niemiecku, aby się uczyli tego języka, a 
pan Wehr dzisiaj znowu dał wyraz téj 
dziwaczuéj myśli.

MPauowie, nie usuwamy się wcale 
od tego z pewnością uprawnionego żąda- 
uia rządu, aby nasi współziomkowie u- 
czyli się niemieckiego języka i robimy, 
co tylko możua, aby rządowi w tym 
względzie ułatwić. Nie sprzeciwiamy się 
temu; lecz czego chcemy, czego od rządu 
żądamy, to tego, aby także pielęgnował 
nasz język ojczysty, aby dzieciom w na­
szej dzielnicy dał sposobność poznania go

i otaczał swoją opieką. Jednakże i-ząd 
przeciw temu występuje, a przedstawi­
ciele kraju dają rządowi wszelkie środki, 
aby ten język wykorzenić, którym roz­
mawiali nasi ojcowie, a który nam jest 
szczególnie miły i drogi. Panowie, kto 
w najostrzejszy sposób przeciw językowi 
uaszemu występuje, a przytćm rzuca 
wielkiemi frazesami o narodowości, ten 
nie może nam brać za zle, że mu uie 
wierzymy, gdy nam zaręcza, iż nam do­
brze życzy.

M. Panowie, każdy naród ma prawo 
istuieuia, każdy naród ma prawo pielę- 
gnowauia swego języka, a nikt nie ma 
prawa nawet kusić się o to, aby wytępić 
ten język, który nam jest dany od Boga, 
a który nam tradycya długich, pełnych 
sławy wieków przekazała. Dopó .i w ten 
sposób będziecie przeciwko uarn występo 
wali, jak dzisiaj, nie możecie od uas żą­
dać, abyśmy w tém państwie byli zad«» 
woluio ymi. Starajcie się o sprawiedli­
wość dla nas wszystkich, a przekonacie 
się, że na każdóui polu życia publicznego 
cierpliwością, poświęceniem w znoszeniu 
wszelkich ciężarów, których dobro po­
wszechne wymaga, a nawet krwią na­
szych braci, którą już tylokrotni« ojcowie 
i bracia za waszą sprawę i waszą oj­
czyznę wylali, a która w przyszłości nie­
raz jeszcze popłynie, jesteśmy gotowi 
wspólnie z wami działać i starać się o 
doprowadzenie do tego, aby stósunki na­
sze na kazdém polu życia były spokojne. 
Lecz gwaltownemi środkami, niesprawie­
dliwością, łamaniem koustytucyi i podo- 
bnemi sposobami i podobną bronią nie 
uśmierzycie i nie zaspokoicie nas, a je­
żeli większość tej wysokiéj Izby ze źle 
zrozumianéj i źle wykonywanéj miłości 
ojczyzny, w błędnóm zrozumieniu, jakoby 
chodziło o obronę wlasnéj, rzekomo za- 
grożouój ojczyzny, ktôréj nikt z uas nie 
grozi i nikt nie zaczepia, chce postępo­
wać daléj na téj fataluéj drodze, to nie­
chaj się zastanowi, że takie właśnie po­
stępowanie może zatrząść podstawami 
istoty państwa, gdyż wytworzycie sobie 
niezadowolonych poddanych, a niezadowo­
leni poddani mogą w pewnych okoliczno­
ściach, jak uczy historyą i ostrzega za­
razem, w chwili niebezpieczeństwa lub 
niezadowolenia, gdy cierpliwość się wy­
czerpie, stać się nieprzyjaciółmi własnego 
państwa. (Wielka prawda.)

Temu chcemy pod każdym warunkiem 
zapobiedz, działamy przeciw temu i pra­
cujemy niestrudzenie, chcielibyśmy to od 
Was odwrócić, bronimy się sami nawet 
przed myślą nieprawego czynu, lub gwał­
tu ; pragniemy się uchronić od następstw 
waszego postępowania, które nosi zaród 
niezadowolenia i niepokoju ; lecz, M. Pa­
uowie, gdyby, co Boże zachowaj, przy­
szło do tego, aby Wam ze strouy wła- 
suyrh pouuanycn groziło Jakie niebezpie­
czeństwo, wtenczas nie róbcie nas za to 
odpowiedzialnymi, gdyż ostrzegaliśmy 
Was przed czasem, lecz odpowiadałyby 
za to wasze ustawy,, niepojęte postępo­
wanie waszego rządu i poparcie go wa­
szą większością. (Brawo !)

Ks. dr. Jażdżewski przemówił je­
szcze w następujące słowa :

Winienem odpowiedzieć, że zapyta­
nie , które poseł Tiedemann do 
nas wystósował, było wystóso- 
wane jako do posłów, i tak tóż na nie 
odpowiedziałem. Na zapytanie w ten 
sposób sformułowane możua dwojaką dac 
odpowiedz. Albo odpowiem : „tak“ i 
„wedle życzenia“, „dani słowo moje w 
zastaw“, lub tóż odpowiem „nie“. Gdy 
odpowiem nie, to w téj saméj chwili, gdy 
„nie“ wypowiedziałem, nie mam prawa 
pozostania w téj Izbie, i wtenczas zła­
małem przysięgę złożoną na konstytucyą. 
Taką odpowiedź uważam za niemożebuą 
i dla tego dotyczące jéj zapytania za 
niedozwolone. Atoli pomimo to odpowie­
działem oschłemi słowy, aby trafić w 
jądro a nie w ten niezbyt dowcipny przy­
miotnik zapytania, że pruską konstytu­
cyą państwa i wszystkie jéj artykuły 
szanuję, uznaję konstytucyą 
zupełnie i w całości i tém sa- 
mém daję odpowiedź na zapytanie pana 
Tiedemanna postawione, w sposób niedo­
zwolony i nie właściwy. Sądzę, że innéj 
odpowiedzi nie mogę dać ustawodawczéj 
korporacyi, do innéj odpowiedzi nie jestem 
upoważniony i żaden poseł nie ma prawa 
do dalszych badań sposobu myślenia, za­
miarów lub czynów, które na kogokol­
wiek mogą być wymyślone, a za które ja 
nie odpowiadam. Zdaje mi się, że dając 
wręcz taką odpowiedź, złamałem ostrze 
wszelkiemu nieporozumieniu i przewrotném 
pojmowaniom naszego stanowiska i na­
szego postępowania.

M. Panowie, pan Tiedemann dziwi 
się temu, że na rozmaite insynuacye wy­
stosowane do nas w téj Wÿsokiéj Izbie 
odpowiadałem tonem rozdrażnienia. Zai­
ste, potrzeba kolosalnie spokojnego tem­
peramentu, aby przy zachodzących okoli­
cznościach zawsze z zimną krwią odpo­
wiadać. Bardzo to łatwo, być w wię­
kszości, jak pan poseł Tiedemann, i na 
uprzywilejowaném stanowisku grać rolę 
zaczepną ; wygodnie miee pod ręką wszel­
kie środki, aby nas dręczyć, i nadzwy­
czajnie to łatwo dziwić się potém. że my 
potrącani na naszéj rodzinuéj glebie, po­
wiemy słowo rozdrażnienia.

Przykro nam bardzo, że w ten spo­
sób bywamy uiekiedy rozdrażniani; ale 
jeżeli z taką namiętnością dotyka się 
uczuć narodu, który tutaj przedstawiamy, 
to łatwo z naszéj strony wpaść w ton

rozdrażnienia, chociaż nie zawsze to jest 
miłóm. Starajcie się zatóm Panowie, 
aby podobne stósunki, jak te, o których 
mówimy, nie zachodziły więcój, a znaj- 
dziecie nas spokojnymi i uprzejmymi na wszy­
stkich drogach, które dobro państwa pod­
noszą i zapewniają.

Pan Tiedemann wyrzucał nam pono­
wnie r. 1848. Lecz, MPanowie, czy w 
r. 1848 wasi współziomkowie nie należeli 
także do rewolucyi?

(Bardzo słusznie!)
Czy żąda! kto w tój Izbie, aby zwolen- 
uicy pewuój partyi karani byli za to, 
z.e ich krewui, przyjaciele, lub towarzysze 
się buutowali?

M. Panowie, przez późniejsze zacho­
wanie się, przez króla samego udzieloną 
została dla wszystkich biorących udział 
w wypadkach r. 1848 zupełna anmestya, 
a my w ogóle iu na tych ławach nie mo­
żemy być odpowiedzialnymi za sprawy, 
które w roku 1848 się stały; a zatóm 
proszę, abyście z tóm uie występowali; 
gdyż rewulucya w roku 1848 uie przez 
uas została wywołaną i sprowadzoną, 
tylko przez bliżój was dotyczące stósunki, 
które Wam uieodżałowauój pamięci zmarły 
kolega Kantak szczegółowo w ostatuiój 
swój mowie z tej trybuny wyjaśnił. Nie 
chcę przeto więcój tego powtarzać.

. (Brawo!)
Poseł ks. dr. Jażdżewski przemó­

wił jeszcze raz po odezwaniu się ba­
rona R e c k w następujące słowa :

M. P. Po usłyszeniu tego, co wła­
ściwie powiedział członek tój Wysokiój 
Izby, któremu z pewnością nikt braku 
patryotyzmu pruskiego uie zarzuci, uwa­
żam za zbyteczne, aby panu Tiedeman- 
nowi jeszcze odpowiedzieć. Jeżeli p. 
Tiedemann nie rozumie mojój odpowiedzi 
i jeżeli ją uważa za niedostateczną, toć 
to jego rzeczą. Nie mogę mu dopomódz. 
Nie mogę mu jaśuiój i wyraźniój odpo­
wiedzieć, jak to uczyniłem. Obstaję przy 
mojój odpowiedzi, i niechaj prawnicy tój 
Izby rozstrzygną, czy mojóm oświadcze­
niem dostateczną dałem odpowiedź czy 
nie na pytanie do mnie wystósowane. 
Nie mam do niego nic do dodania.

Panu Windthorstowi
wyrządzilibyśmy krzywdę, gdybyśmy do 
wczorajszych naszych uwag nad wystą­
pieniem posłów niemieckich podczas obrad 
nad etatem kolonizacyjnym, 
nie mieli dołączyć tutaj na wybitném 
miejscu podziękowania za jego szlachetną 
obronę praw naszych. Dosadnia mowa 
zacnego przywódzcy centrum brzmi po 
opuszczeniu kilku dobitnych ustępów, mo­
gących nas wprowadzić w kolizyą z usta­
wą prasową i po opuszczeniu również ja­
skrawego intermezzo^ wywołanego ode­
zwaniem Się posłów polskich, brzmi, jak 
następuje :

„Nasze stanowisko w obec téj anty­
polskiej ustawy, jest takie samo, jakie 
było przy obradach, głosujemy zatém prze­
ciw wszelkim wnioskom. Komisya bud­
żetowa zrobiłaby lepiej, gdyby była pole­
ciła rządowi, aby użył tych pieniędzy na 
pokrycie deficytu. Nie ma jeszcze wiele 
co mówić o wykonaniu téj ustawy, boć 
dopiéro niektóre majątki zakupiono; jak 
użyć tych majątków, są zdania podzielone. 
Zdaje się zachodzić powątpiewanie, czy 
znajdą się koloniści. Niefortunny jest to 
stósuuek, jeżeli naczelny prezes jest za­
razem przewodniczącym w komisyi kolo- 
nizacyjuéj, gdyż ustawa, mająca ścieśniać 
narodowość polską, uie może żadną miarą 
być w obec Polaków pojednawczo prze­
prowadzoną. Przez to pozbawiono Pola­
ków możności upraszania Naczelnego pre­
zesa o pomoc i radę w potrzebie. Obraża 
to uczucie każdego Polaka, jeżeli się uży­
wa środków, na które Polacy się składać 
muszą, na wyparcie ich z ich własności.

Powinniby te pieniądze chyba sami 
Niemcy składać. Krzywdą jest także dla 
Polaków, jeżeli się ich nie chce brać na 
kolonistów. Leży to w duchu prawa, ale 
przez to właśnie wykazuje się, jakiemi 
są te środki, wynikające z ustawy. My 
głosujemy zatém przeciw wszelkim wnio­
skom rządu.“

Przy téj sposobności raz jeszcze zwra­
camy na również szlachetne i śmiałe wy­
stąpienie barona von der Recke, który 
to przymiot powinien cechować każdego 
członka partyi konserwatywDéj, zobowią- 
zanéj do obrony zasad, które reprezen­
tuje. Szauowny baron tak mówił:

„Trudno przecież żądać od ujarzmio­
nego narodu, aby się nie bronił, i sta­
wiać mu pytania, czy nie chciałby być 
wolnym. Przez to nie powiedziano je­
szcze, że Polacy chcieliby dobić się wol­
ności na drodze nielegalnej. Polacy 
przecież oświadczają, że o nielegaluéj 
obronie nie myślą, że przysięgli na kzn- 
stytucyą. Muszę tu w oboc reprezeuta- 
cyi kraju oświadczyć, że nie uważam te­
go za rzecz sprawiedliwą, żądać od Po­
laków, ażeby dali słowo houoru, że będą 
po naszéj stronie, kiedy iść z nauii nie 
będą potrzebowali.“

Za to rycerskie wystąpienie podzię­
kował już — jak to wczoraj pisaliśmy — 
panu von der Recke ks. dr. Jażdżewski.

Kiedy zaś poseł Tiedemann wyraził 
zdziwienie, że członek centrum może 
w ten sposób przemawiać, wtedy p. 
Recke jeszcze dobitniéj wystąpił, oświad­
czając:

„Co powiedziałem, za tém obstaję, i 
nie pojmuję, jak można uczucia naszych



współobywateli obrażać, jeżeli występują 
w obronie swój narodowości. Właśnie z 
powodu mego patryotyzmu pruskiego jestem 
za tóm, ażeby ich narodowe uczucia sza­
nowano, gdyż w przeciwnym razie jest 
nieuniknionóm to, czćin w tój Izbie tyle- 
krotnie nas straszono.“

Polacy są narodem wdzięcznym, a za 
każdą pomoc, za każde, choćby najdro­
bniejsze poparcie moralne w ich opłaka- 
nóm położeniu umieją dziękować z uiekła- 
mauóm uczuciem. My w imieniu narodu 
polskiego zapisujemy ku trwalszój rzeczy 
pamifetce to szlachetne, choć nie uwieńczo­
ne skutkiem wystąpienie dwóch szlache­
tnych mężów niemieckich.

iorespondeficye iuryera Pozn.
Z obwodu górniczo-hutniczego na 

Górnym Slązka.
tW czasie burzy przedwyborczej.)

Coraz więcój zapalają się u nas umy­
sły walką przedwyborczą. Pod wpływem 
nowych haseł i nowych sposobów sądzą 
zwolennicy siedmiolecia, iż im się wolno 
kusić, o górnoślązkie krzesła poselskie, 
dotąd zwykle bardzo znaczuą większością 
głosów członkom centrum dawane, aby 
zaś niczego nie zaniedbać, coby drogę ich 
zwycięztwu torować mogło, wysyłają na 
plac boju najprzemożniejszego wpływu 
osobistości. I tak w obwodzie k a t o - 
wicko-zaberskim będzie się podo­
bno mierzył z radzcą sądu L e t o c h ą 
milioner Thiełe-Winkler, jeden 
z największych i najbogat­
szych posiedzicieli ziemskich 
i hutniczo-górniczych na Gór­
nym Ślązk u. Są tacy, którzy twier­
dzą, że się p. Thiele o mandat bytom- 
sko-tarnowicki zamierza ubiegać, 
gdzie kanonik dr. F r a u z kaudydatuje. 
Może będzie tu i tam próbował szczęścia. 
Potykać się z takim głowaczem, jak pan 
Thiele, to nie fraszka, bo silny to prze­
ciwnik nie tylko wielkim bezpośrednim 
wpływem osobistym, ale ma on nadto 
200 urzędników w swych dobrach, ręko- 
dzieluiach, hutach i kopalniach, a urzę­
dnicy ci mają licznych subalteruów i ty­
siące robotników pod sobą i w swoich 
rękach....

W Raciborskićm, gdzie główny komi­
tet wyborczy katolicki mianował kandy­
datem tajnego radzcę sprawiedliwości 
Dejanicza Gliszczyńskiego, 
agituje na rzecz kontr-kandydata, na­
czelnego prezesa Slązka, książę Racibor­
ski i książę Lichnowski, obaj obszerne 
bardzo dobra w powiecie tamtejszym 
mający.

W obwodzie wyborczym rybnicko- 
pszczyńskim usiłuje najstarszy syn księ­
cia raciborskiego wyrzec ks. radzcę 
Mullera, tamecznego katolickiego kan­
dydata. Książę Raciborski (ojciec) zje­
chał na zgromadzenie przedwyborcze, 
w tym obwodzie przez przeciwników cen­
trum urządzone; przybył i książę pszczyń­
ski. Obaj najwpływowsi to magnaci tej 
ziemi....

W obwodzie wyborczym lublinicko- 
toszewsko - gliwickim stara się książę 
Hohenlohe Ingelfingen, obszernych włości 
w tamtych stronach właściciel, wysadzić 
z pozycyi mistrza kominiarskiego Metz- 
nera. Ktoś z obwodu tego woła, aby 
pan M. co rychlój przybył i wyborcom 
się tu i owdzie pokazał. Naszóm zda­
niem, trzeba mu głównie na lud wiejski 
wpłynąć, do ludu tego po polsku przemó­
wić, bo w ludzie u urn wyborczych po­
tęga ; miasta zaś nasze uadgrauiczne i w 
toszewsko-gliwickim powiecie częstokroć 
bardzo różnorodnym ulegają wpływom. 
Dobrze tóż mieć przy obmyślaniu posłów 
dla Górnego Slązka na uwadze, czóm się 
posłowie Letocha i Szmula wkradli do 
sersc ziomków-wyborców swoich.

„Schl. Yolksztg.“ jest, jak słusznie, 
naszym naczelnie dowodzącym; ma minę 
znakomitą, humor jedyny i fantazyą wy­
borczą, co bardzo dobrze na zwolenników 
centrum w nadodrzańskiój ziemi w ten 
czas arcy-ciężki i trudny oddziaływa. 
Odezw u nas zatrzęsienie, zgromadzeń 
tyle, jak nigdy dawniój nie bywało, — 
słowem walka na wszystkich punktach 
zacięta. Tem zaszczytniejsze będzie zwy- 
cięztwo.

do tego, „aby okręgi czeskie były admi­
nistrowane po czesku, aby mięszane zo­
stały zczeszczone, a niemieckie admini­
strowane centralistycznie,“ to jest pól po 
czesku, pół po niemiecku. Rzeczywiście 
zaś jest to programem Niemców czeskich, 
aby w okręgach niemieckich panował wy­
łącznie język niemiecki, aby okręgi mię- 
szaue zostały zgermanizowane, zaś także 
w okręgach czysto czeskich, aby język 
niemiecki przeważał, jako „państwowy“ 
(Staatssprache). Ze taki jest program 
Niemców, i że tylko w tym celu doma­
gają się podziału Czech na prowincyą 
niemiecką (Bojerheim“), w którójby pa­
nował wyłączuie język niemiecki, jak np. 
w Górnój Austryi, i na prowincyą cze­
ską („Czechovien“), w którójby język 
niemiecki posiadał wszelkie prawa jako 
język państwowy, tego doczytać się mo­
żna z setnych mów i broszur Plenera, 
Russa itd.

Z tutejszych dzienuików „Politik“ 
stanowczo odparła zuany artykuł Katko- 
wa, wykazując, że nie Austrya wystę­
puje na wschodzie w roli zaczepuój. Na­
tomiast „N a r o d n i Listy“ codziennie 
wygłaszają sławę i wielkość Rosy i, 
— która teraz upokarza nawet księcia 
Bismarck. (?)

NIEMCY.
* Berlin, 10 lutego. „Frankfurter 

Ztg.“ donosi, że znany zakaz Biskupa 
l.mburskiego spowodowany został tą oko­
licznością, iż jeden z księży dyecezyi 
limburskiój przewodniczył na zebraniu 
wyborczóm przeciwników siedmiolecia.

* Od Dyrekcyi Tow. Czytelni Lu­
dowych odbieramy, co następuje:

Ponieważ w skutek wyroku sądu to­
ruńskiego, a następuie wyroku sądu rze­
szy z dnia 7 stycznia r. b. następujące 
trzy dziełka:

1) Rozmowa o czytaniu biblii przez R. 
Filochowskiego. Warszawa 1881.

2) Co się stało w Polsce od pierwsze­
go jój rozbioru aż do końca wojen 
za cesarza Napoleona. Poznań 
1850.

8) Obrazki historyczne z życia zasłu­
żonych krajowi Polaków i Polek 
przez Józefa Grajnerta. Kraków 
1875 (mianowicie zaś artykuł: Wiel­
ka wojna, barany w wilczej skórze 
i t. d., (str. 83—99 włącznie);

nie mogą się nadal zajmować w Czytel­
niach ludowych, przeto wzywamy niniej- 
szóm wszystkich pp. bibiotekarzy naszych, 
aby rzeczone trzy dziełka niezwłocznie 
z obiegu wycofać i nam odesłać raczyli 
pod adresem członka zarządu p. dr. Stan. 
Jerzykowskiego w Poznaniu.
Dyrekcya Tow. Czytelni ludowych w Poznaniu. 
Dr. Z. Szułdrzyński, prezes. Boi- Leit- 
geber, wiceprezes. Dr. Kapuściński, skar­
bnik. Dr. Si. Jerzykowski, bibliotekarz. 
Ks. Zdzisł. Czartoryski. Dr. W. Dębiński,

sekretarz.“

ÄxonllLa

jiiejseewa, jrowincionaliia 1 zagraniczna.
Poznań, piątek 11 lutego 

* Doniesienia urzędowe. Nauczyciel wyż­
szy przy gimnazyum w Lesznie dr. Franciszek 
N e 8 e m a n n otrzymał tytuł profesora.

Prasa czeska, 9 lutego. 
(Powrót namiestnika. — Rozprawy komisyjne w

Wiedniu.)
(XX.) Namiestnik jenerał K r a u s s 

powrócił z Wiednia, gdzie bawił przeszło 
tydzień, zdaniem optymistów jedynie dla 
tego, aby użyć karnawału. Sądzę, że 
mąż w tak podeszłym wieku, jak jenerał 
Kraus, jedynie z takich powodów Die 
jeźdżałby do Wiednia. Niezawodnie od­
bywały się tam konferencye z ministrami, 
dotyczące położenia, jakie w Czechach 
powstało wskutek wystąpienia Niemców 
z sejmu i rozpisania ponownych wyborów 
w miejsce secesyonistów. Że położenie 
to jest poważne, aby nie rzec naprężone, 
wie każdy, co zna konstytucyjne walki 
austryackie od roku 1861, a nawet wy­
starcza przeczytać pamiętniki Beusta, 
aby się domyśleć, jakie teraz potężue 
wpływy działają w Wiedniu na korzyść 
«uciśnionych“ Niemców w Czechach !

Z wielkióm zajęciem spoglądają tutaj 
ua rozprawy we wiedeńskiój 
komisyi języków ój. Na wczoraj- 
szóm posiedzeniu tejże komisyi p. Plener 
oświadczył, że teraźniejsza polityka dąży

* W jeneralnym Konsystorzu Arcybisku­
pim gnieźnieńskim otrzymali kanoniczną in- 
stytucyą :

Dnia 7 b. m. ks. Kaczmarek z Ociąża 
na Chełmce.

Dnia 8 b. m. ks. Jastrzębski z Pionkowa 
na Płonkowo, ks. Leśnik z Chojny na Go­
łańcz, ks. Kuligowski z Kcyni na Czeszewo, 
ks. Zajdler z Pleszewa na Lenartowice, ks. 
Konopiński z Ostrowa ad Strzelno na Piaski, 
ks. Hoffmann z Chomentowa na Szaradowo, 
ks Michnikowski z Bieganowa na Pleszew, ks. 
Matysiak z Skarboszewa na Skarboszewo, ks. 
Jędraszkiewicz z Lissewo na Lissewo.

Ks. proboszcz Sobeski w Slupach został 
mianowany dziekanem dekanatu kcyńskie- 
g o jako prodziekan.

* W sprawie reto Naczelnego Prezesa prze­
ciwko pięciu kapłanom z naszej Archidyecezyi 
pisze „Nat. Ztg.“, jakobyśmy byli donieśli, 
że decyzya n Rzymu wypadła na niekorzyść 
Naczelnego Prezesa. Widocznie inspirowana 
„Nat. Ztg.“ nie ma dobrego tłómacza. Pisa­
liśmy bowiem, że o przyznaniu Naczelnemu 
Prezesowi słuszności mowy być jeszcze nie 
może, skoro akta odnośne zostały naszemn 
Najprzew. Arcypasterzowi zwrócone, aby spra­
wę ze swśj strony z władzami załatwił. 
Pisaliśmy to dla tego, gdyż inne gazety do­
nosiły, że Stolica św. rozstrzygnęła już sta­
nowczo na korzyść Naczelnego Prezesa.

* Na weteranów, na kaplicę i na szkół­
kę polską w Londynie. Z przeniesienia 164,50 
marek. H. 8. z T. 19 marek. — Razem 
174,50 marek.

* Teatr polski. Jutro po raz pierwszy ko- 
medya z francuzkiego „Pod kuratelą“.

* Wystawa. W foyer teatrn polskiego 
wystawione są obrazy W. Gersona: „P o- 
wrót do Polski Kaźmirza Odno­
wiciela (1040 r.)“, „Królowa Ja­
dwiga“ i „Chrystus na krzyżu“,

Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 
10 fen.

Wystawa tylko wieczorem podczas przed­
stawień jest otwartą, w czasie, jak afisze ka­
żdorazowo oznaczą.

* Na jednem z ostatnich posiedzieć komi­
syi sejmu pruskiego dla spraw oświecenia miały 
przyjść pod obrady petycye kilko ojców rodzin 
z Poznania, żalących się, iż dzieci ich zwie­
dzające tutejsze szkoły symnltanne, przekazano 
w nauce religii oddziałom niemiecko-katolickim 
i że je usunięto od nanki polskiego języka, 
chociaż są Polakami. Ponieważ jednakże 
zażądane przez ministerstwo od poznańskich 
władz szkólnych sprawozdanie o odnośnych przy­
padkach jeszcze do Berlina nie nadeszło, od­
roczono obrady na późniój. Petycye te prze­
słali: Robotnik Grygiel, wdowa U i 1 k, 
robotnik Bnchbolz, szewc Kayser i ro­
botnicy Maj i Glaser. — W spisie pety- 
cyi złożonych w komisyi s»jmn pruskiego dla 
spraw oświecenia podany jest także wniosek 
katolickich ojców rodzin miasta Sztamo o 
zamianę tamtejszych szkół symnltannych na 
wyznaniowe.

* Przypominamy iż obchód drugićj roczni­
cy Towarzystwa Rzemieślników Polskich z uro­
zmaiconym programem odbędzie się w niedzielę 
o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. B. Knolla 
przy ulicy Wrocławskiej nr. 18.

Zwyczajne zebranie Towarzystwa Rze­
mieślników Polskich w Poznaniu odbędzie się 
w poniedziałek dnia 14 b. m. wieczorem o 
godzinie 8^ w lokalu p. B. Knolla przy ulicy 
Wrocławskiej nr. 18. O liczny udział człon­
ków nprasza Zarząd.

* Towarzystwo Gimnastyczne w Poznaniu 
nrządza jutro dnia 19 b. m. wieczorem o go­
dzinie 9 na sali Lamberta (Odenm) karnawa­
łowy wieczorek z tańcami.

* ów Iwanow, który tn bawił jako ajent 
dla wyśledzenia, kto korespondencye pisuje do 
„Dziennika“ z zaboru rosyjskiego i z Rosyi, 
przybył do Poznania z Warszawy w ponie­
działek i stanął w hotelu Sterna; na drugi 
dzień przeniósł się do hotelu Kamieńskiego 
(Berlińskiego) a ztamtąd znów się przeniósł 
gdzieś na ulicę św. Marcina. Ztamtąd, jak 
się zdaje, już się nłotnił.

* W Komornikach pod Gądkami, majętno­
ści p. Jnlianostwa Ponińskicb, spaliła się z nie­
dzieli na poniedziałek nowo wybudowana sto­
doła, napełniona zbożem i słomą.

* Września. W niedzielę dnia 13 b. m. 
wieczorem o godzinie 7 odbędzie się na sali 
p. Franciszka Bednarowicza we Wrześni od­
czyt a następnie zabawa z tańcami. Osobnych 
zaproszeń się nie wysyła. Goście mile widziani.

Dyrekcya.
* Witkowo. Administratorem nabytśj na 

kolonizacyą wsi Ruchocina mianowany zo­
stał b. właściciel dóbr Hein z Gniezna.

* Pobiedziska. Wyznaczony w kalendarzu 
na dzień 13 b. m. jarmark przełożony został 
na dzień 20 tegoż miesiąca.

* W powiecie krobskim konserwatyści nie­
mieccy postawili kandydaturę p. K en ne­
ro an n a z Klenki.

* Gniezno. Pobieranie podatku od świń, 
zwierzyny i drobiu w mieście Gnieźnie na czas 
od 1 kwietnia 1887 do 1 kwietnia 1890 otrzy- • 
mało sankcyą rządu.

* Wieleń. W pedagogium ostrowskiem od­
był się w dniach 7, 8 i 9 egzamin abituryen- 
tów. Do egzaminu zgłosiło się 27 uczniów, 
z liczby tej otrzymało 26 świadectwo upra­
wniające ich do jednorocznej służby wojskowej.

* Z sądu ławniczego. Przymusowe kasy 
chorych są dla interesentów z niemałemi za­
biegami połączone. Wiedzą o tćm tak pryn- 
cypałowie, jako też ich czeladź. Za niedo­
patrzenie się w zameldowaniu lub odmel- 
dowaniu robotnika, znaczne pryncypałowie 
płacą kary. Ale o to byłoby mniejsza, bo 
trzeba się każdemu zastosować do istniejących 
przepisów. Przykro atoli być musi, jeżeli 
chlebodawca, nauczony już ostrożności, dopeł­
nia obowiązku, a mimo to widzi się narażo­
nym na nieprzyjemności i zmndę. Taki przy­
padek wydarzył się p. J. S. Odebrał on w 
grudniu r. z. wezwanie policyjne, aby zapła­
ci! karę za nieodmeldowanie swego czeladnika. 
Tę karę ustanowiono na mocy doniesienia ma­
gistratu, ale p. Sk., mając urzędową cedułkę 
odmeldowania w ręku, wniósł o termin, który 
się odbył zeszłego wtorkn. Po wysłuchaniu 
świadków odwodowych, przedstawionych przez 
p. Sk. i po zbadaniu cedułki odmeldowania, 
uwolnił sąd p. Sk. od winy i kary.

* Kobiety i dzienniki. Kobiety — twier­
dzi pewien żartowniś — są- to samo co dzien­
niki — wszyscy gniewają się na nie, irytują 
się niemi, ale nikt obyć się bez nich nie mo 
że. Podobieństwo to zachodzi nawet w szcze­
gółach. — Panny są to małe, niezdecydo­
wane, bez jasno wytkniętego kierunku, a cza­
sem bez treści — dzienniki; jedynem ich ma­
rzeniem — mąż prenumerator: istota ich prze­
pełniona tłómaczeDiami obcych romansów, sen- 
tymeutalno-pessymistycznemi wierszykami i obfi­
tą rubryką rozmaitych rozmaitości. — Stare 
panny, podobnież jak i stare numery gazet 
interesują tylko z pnnktn widzenia archeologi­
cznego, albo też sprzedają się na fanty. Nie­
kiedy wszakże służą jako źródło potrzebnych 
informacji i nie zajmują nigdy w domu wiele 
miejsca. — Wdówki powabne, to dowcipny 
fejleton, w którym można wesoło, lekko i bez 
zbytniego krępowania się mówić o wszystkiem. 
— Narzeczone są to dzienniki zaprenu­
merowane ale jeszcze nie otrzymane, wycze­
kaj« się ich więc z niecierpliwością i cieka­
wością. — Żony są to nudne wydawnictwa, 
które dają corocznie zupełnie niepotrzebne ... 
dodatki i które się czyta tylko z — przy­
zwyczajenia. — Teściowe sprawiają wra­
żenie żółciowej, zjadliwćj krytyki, zaprawnej 
pozorną życzliwością.

* W Rzymie otrzymał stopień doktora me­
dycyny Polak Postępski. Zamierza on osiąść 
w wiecznem mieście jako asystent znanego tam 
chirurga Ceccarellego.

* Gazety podczas rewolucyi francuskiej. 
Znany antor Aurelian Schołl pisze w „Figa­
ro,“ iż w ciągu dziesiątka lat, od r. 1789 do 
r. 1799 Paryż posiadał przeszło 1200 gazet.

W początkach rewolncyi nakładcy wyszukiwali 
najdziwaczniejsze tytuły, aby zwrócić uwagę 
publiczności na swoje wydawnictwa. Były 
tam między innemi dzienniki zatytułowane: 
„Oślica Balaama," „Plotkarz,“ „Pies i kot," 
„To nieprawdopodobne,“ „Anty - trucizna,“ 
„Świnia św. Antoniego,“ „Śniadanie,“ „Poro­
zumiejmy się,“ „Nie można się z tego śmiać,“ 
„Mówiono mi," „Wieczny żyd,“ „Patryotyczna 
kura,“ „Pluskwa w nchn,“ „Spódnice pani 
Angot,“ „Patryotyczny krawiec“ i t. p. Ory­
ginalności, co prawda, nemeuklatnrze tój od­
mówić trudno.

* W historyi Francyi powtarza się kilka­
krotnie szczególny fakt, iż gdy trzój bracia 
po sobie wstępują na tron, tenże po skończe­
nia ich rządów przechodzi na inną dynastyą. 
I tak Ludwik X, Filip V i Karol VI pano­
wali po sobie, poczem tron przeszedł na Wa- 
lezynszów. Franciszek II, Karol IX i Hen­
ryk III byli braćmi i po nich tron odziedzi­
czyli Burbonowie. Ludwik XVI, Ludwik 
XVIII i Karol X, trzćj bracia pamyący po 
sobie byli ostatniemi Burbonąmi, a po nich 
wstąpili na tron Orleanie.

* Kalendarz. Jntro w sobotę dnia 12go 
lutego śś. Gaudentego ni. i Enlalii.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 25 
Zachód o godzinie 5 minut 4.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEM Y8Ł

(W) Pttiań. 11 lutego. (—Sprawozda­
nie gieł do we. —)

btaa powietrza: mróz.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —, Wypowiedz^« 

—centn. luty 122,- płacono, luty-marzec — ,— 
płacono.

Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —.—, Wypowiedziano —.— 

luty 34,90 płac., marzec 35.10 płac., kwiecień 35.40 
pic., kwiecień-maj 35,80 płacono, maj 36,10 płc., 
czerwiec 38,70 płac., lipiec 37,30 płac., sierpień 
37,90 płac., wrzesień 38.10.

Okowita: w miejscu (bez beczki: 35,— pi. 
sprawozdanie nrzędowe...

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. lO.OOO0^ 
Trallea. Wypowiedziano —,— litrów, cena wy­
powiedziana 34,80 marek, luty 34,80 marek, 
marzec 35,— marek, kwiecień-maj 35,70 marek, 
czerwiec 36,70 mrk., lipiec 37.30 mrk.. sierpień 
37,70 w iniejaen bez beczki 34.90—34,80 mrk.

(W.) Poznań, 11 lutego. Geny mąki. Pszen­
na nr. 0011,50—12 mrk., nr. 0 10,25—10,76 mrk 
r ż a n a nr. 0 i 1 9.25—9.60 mrk po 50 kilogr.

Wiadomości literactie i artystyczne.
* „Światło“, pierwsze pismo ilustrowane, 

prawdziwie ludowe, wychodzi nakładem „Ka­
tolika“ w Bytomiu (Beuthen O.-S.) w zeszy­
tach miesięcznych czteroarkuszowych. Ze­
szyt II wyszedł i zawiera: Powieści, roz­
prawy, opisy : Dziecię Maryi (ciąg dalszy). — 
Dziwny testament (humoreska). — O skoń­
czeniu świata. — Stare dzieje Egiptu. — 
Mikołaj Kopernik (z ryciną). — Synod waty­
kański (z ryciną). — Tabaka i jćj dzieje. 
Ryciny i objaśnienia do rycin : Książę-Bisknp 
Robert Herzog. — Katakomby. — Tatry. — 
Zakonnik na puszczy. — Częstochowa. — 
Kościół starożytny. — Śmierć męczeńska św. 
Agnieszki. — Polowanie na wilki. — Fra­
szki : Wieśniak i adwokat (z ryciną). — 
Dobre dziecko. — Porównanie. — Zagadka. — 
Rozwiązanie zagadki ze zeszytu I. — Gospo­
darstwo : Pojenie bydła. — Parafina. — 
Oczyszczenie ram złoconych. — Papier. — 
Rozmaitości: Szalony pożar. — Śmierć w 
płomieniach.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 11 lutego 1887.

TOW AR

piękny średni pośledni
Palenica . .100 kłl& 15 80 15 40 16 10 — -
Żyto ... . - - 12 10 11 90 11 80 — —
. nowe . . - - — — — — — — — —•

Jęczmień . . - - 12 30 11 — 10 — — —
Owies ... - 11 20 10 50 10 — — —
Groch wrzący . 14 — 13 — — — —- —

. na pauzę 12 40 12 20 12 —- — —
Kartofl« ... - 2 — 1 80 — — — —
Łubin żółty. . - 9 60 9

„ niebieski - 7 80 7 30 — — — —
Rzepik zimowy — — — — — — — —
Rzep zimowy . — — — — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 11 lntego 1887.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 10 lutego.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Ks. proboszcz Wesołowski z Mnrzynowa, 
Czapski z Knchar, hr. Sokolnicki z Kaje- 
wa, hr. Poniński z Czacza, Poniński z Ko­
mornik, Turno z Objezierza, Schultz z 
Od,esy, Szatkowski z żoną z Witorzyna, 
hr. Krasicki z żoną z Wołynia, Węsier- 
ski z Pianówka, hr. Siemieński z Racota, 
Taczanowski z Choryni, Eltester z Biele- 
wa, Schilf z Lipska, Michalski z Warsza­
wy, Przysiecki z Szj’płowa.

titan powietrza.
Dnia 10 lutego 1887 r. o 8 godzinie rano.

S t a c y e.

Barom
etr.

Wiatr. 8tan
powietrza.

iTerm
. C

.

Mnlaghmore , . 776 W. Izachtn. 2
Aberdeen . . . 777 Z. llpochmnrno -4
Chry8tiansnnd . 769 Z.Płd.Z. 4|pół zachm. 4
Kopenhaga . . 7e3 Płd. 2|pamo -3
Sztokholm . . . 778 Z.Płd.Z. 2 pochmurno — 1
Haparanda. . . 761 Z. 6¡bez chmur -2
Petersburg . . . 779 Płn.Fin.Z. 4j zachm. —1
Moskwa .... 779 spokojnie, ¡zachm. -6
Kork. Queenst. 776 Płd. W. 2lpogodne 1
Brest................ — —_
Helder............. 778 W. 3 bez cbmnr —4
Sylt................... 781 Płd.W. 1 ‘bez chmur —5
Hamburg. . . *) 780 W.Płn.W. 2|bez chmur -6
Swineminde . . 783 Płd. W. 2 bez chmur. —7
Nenfahrwas8er 2) 784 Płd. ljbez chmur -0
Kłajpeda.... 785 Płd.W. 2|bez chmur —8
Paryż............. _ _
Monaster .... 776 W. ó bez chmur -6
Karlsruhe . . . 769 Płn.W. 3|śnieg -6
Wiesbaden . . . 772 Pin.W. 4 śnieg -5
Monachium. . . 765 W. 6] pochmurno -8
Kamienica . . . 776 W. 2 i pół zachm —9
Berlin ....’) 780 W.Płn.W. 4 bez chmur -6
Wiedeń............. 775 spokojnie, ¡śnieg -6
Wrocław .... 779 W.Fłd.W. 4|bez chmur -8
Isle d'Aix . . . 1 — 1 _
Nizza ................
Tryest............. 764 W.Płn.W. 7/zachm. 0

*) Parno, śron. *) Sron. 3) Sron.
Objaśnienie: Pin. — północ. Płd. = południe 

W. — wschód. Z. = Zachód.
Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 

2 = mały. 3 = słaby, 4 = umiarkowany, 6 = orze­
źwiający. 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy, 
9 === burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza:
Jądro barometrycznego maximum z naciskiem 

o 785 mm. sięga od wschodnio-prnskiego wybrzeża 
ku południowo zachodniej Rosyi. Minimum na po­
łudniu Alp sprowadza w południowych Niemczech 
dość silne wiatry z W. i PłnW. ze śniegiem. Na­
tomiast mamy na północy spokój, pogodę i suszę. 
Temperatura w Niemczech spadła mianowicie na 
PłnZ., tak że tam dotychczas panuje silne zimno.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu, 
w lutym.

Data Barometr Wiatr Stan Temp.
i godzina powietrza w. Cel.

10. Pop. 2 774.0 Płn.W. sil. pogodne - 2.1
10. Wie. 9 772,8 Płn.W. sil. ¡pogodne — 5.4
11. Ran. 7 769,8 ¡Płn.W. um.ipogodne — 8,7

Dnia 11 lutego maximum ciepła — 2°0 Cel. 
„ „ minimum ciepła — 7°7 „

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
Pos. Zeit.“ jak następuje:

Suche, przeważnie pogodne mroźne powietrze 
przy umiarkowanych wiatrach z W.

Przedmiot.
TOWAR

dobry śred. pośle. przecięciu. 
14

PHzenJną!w> ia 100 kk 
uiajn.

Żyto Ínajw- 
3 |najn.

:

Owies
30

16

Inne artykuły.
najw. Inajniż, 

|,(ó. 3
w przeć 

-i
e' 60 6 -Słoma /prosta 

(targana
Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina Jknlka za !

(od brzucha
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło
Jaja za kopę

Wrocław, 10 lutego 18»7.
Koniczyna czerwona spok, nowa pośl. 

32—33, śred. 34—37, delik. 38—41. bardzo delik. 
42-45.

Koniczyna biała słabo, pośled. 30—36, 
śred. 38- 48, delik. 49—58, bardzo delik. 59—72.

Zyto <za loOO font.) słabo, wypowiedziano 
—,— cent., Cena wypowiedziano —,— mrk., luty 
129,— żąd., marzec-kwiecień 130,— płc., kwiecień- 
mai 131,60 żąd., maj-czerwiec 183,60 żąd., czer-

za 100 kl

6|- 5*25

6 25

61 63

kl.

żądano.

(Nadesłano).
Haute-Nouveauté

„Violetta."
Papierosy Nr. 856 z tytoniu smyrneńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 60 fen. za 100 sztuk. (129')
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie. 
Właścicieli założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni I papie­
rosów u Leser i Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 
i w magazynach w różnych częściach miasta. 
2. Kai8erstr. Pasage.'Central Hôtel itd.

Telegram giełdowy
Berlin, 11 lutego 1887. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody.
Pszenica słabo, 
kwieć, maj 163,50
maj-czerwiec 165,—

Żyto słabo.
kwiec.-maj 130,75
maj-czerwiec 131,—
czerwiec-lipiec 131,50

Olej rzep, wyżćj. 
kwiec.-maj 45,40
maj-czerwiec 45,70

Okowita stalćj. 
w miejsca 36,40
luty 36.50
luty-marzec 36.50 i
kwiec.-maj 37.40 '
maj-cz»rw. 37,70 j
czerwiec-lipiec 38,40 ;
lipiec-sierpień S9,— i
sierpień-wrzesień 39,60 

Owies

Kapitały.
Berlin, 11 lutego 1887.

| Consol. 4% 103,90
\ Pozn.J4°/9 listy z. 100,90 

Poz. 3ł/s5/olist.z. 96,20 
Pozn. listy rent. 103,— 
Austr. banknoty 159,— 
Austr.jrenta srebr. 63,90 

; Ros. banknoty 181,80 
Ros. consol. 1871 91,75 
Ros. listy zast. 89,60 
Pol. 6% listy zast. 57,40 
Pol. likw. 1. zast. 53,25 
Węg. 4% rent. zł. 77,— 
Austr.kred. akcye 443,50 
Austr. franc. kol. 378,— 
Lombardy 144,50

: Uspos. słabe.
kwiecień-maj 110,— |
Wyp.-żyta wsp. —,—
Wyp.-okow. kw. ,000

Szczecin, 11 lutego 1887. (Kursa końc.)
Pszenica niezm. Okowita stale.
kwiecień-maj 166.50 w miejsca 35.80
maj-czerwiec 168,- luty 35,80

Żyto niezm. kwiecień-maj 36.50
kwiecień-maj 128,50 czerwiec-lipiec 37,80
maj-czerwiec 129,— Petroleum

ulej rzep niezm. w miejscu 11,40
kwiecień-maj 45,- Rzepik

w miei8cu

Do dzisiejszego numeru „Kuryera“ 
dołącza się jako dodatek nadzwyczajny

Prospekt
Księgarni Katolickiej

zapraszający do przedpłaty na ważne dzie­
ła treści religijnćj, ' (1580)



(32) loterya.
(Bes gwarancji.)

Berlin, dnia 8 intego.
. Prsv dsisiejszem dabzem popołudniowym cią- 

gruenin rzwartćj klasy 175 król, prnskiój lotóryi 
klasowej padiy następujące wygrane:

(Numera. przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

42 44 82 105 0 U 27 90 213 332 403 -X) 92 
631 (300) 68 759 (300) 902 20 64 73 1194 077
(1500) 79 (300) 94 310 30 545 (500) 46 676 749 
52 879 (300) »022 87 303 484 85 547 (300' 660 
919 (500) 8017 446 915 56 4087 106 225 42
309 54 452 598 614 50 987 5009 27° 419 80
943 (300) 74 6008 324 79 435 545 90 614 56 
8u7 997 7046 61 167 245 486 706 808 35 90 
931 8025 96 155 307 72 812 926 »039 100
209 49 403 46 536 625 86 923.

10196 200 362 89 (500 642 749 952 11127 
(300) 239 48 63 370 93 529 (300) 712 686 (3000) 
18159 218 97 3S5 477 vu; gj0 ,¿g ys, 1393(5 
63 167 277 309 28 507 11 769 813 958 74 
14024 (300) 334 77 450 53 75 641 71 90 970 
15045 66 10s 11 415 37 ńipj 90 730 «37 r,,¡ gj j 
13 16136 416 593 755 17062 96 158 23° 79 
326 6«t 99 426 34 550 85 644 770 810 78 981 
18017 117 82 517 608 50 986 91 905 77 190->l> 
49 71 88 145 78 94 241 402 94 544 641 72 77 
752 959.

80081 92 102 30 39 312 29 451 659 653 
792 (1500) 93 895 81024 62 111 (30 000) 95
356 463 526 710 47 (1500) 947 98 88199 217
Í500) 34 339 93 456 623 767 838 43 81 830*’l
216 21 467 (300) 87 608 (300) 19 39 50 65 85 
804 8 4033 51 113 65 252 433 592 752 818 25 
71 85 85156 (300) 70 75 90 234 468 512 609
24 (3000) 81 36018 77 98 255 365 410 17 65
621 39 889 948 92 37105 47 58 368 586 805 9 
33 45 99 940 8 8093 353 68 547 768 820 47 67 
914 38048 57 123 342 454 94 698 (3000) 803
9 (3000) 11 75 935 (3000).

30010 140 450 582 81 622 28 35 795 8:14 
49 (1600) 951 87 31008 40 200 334 634 70 77 
89 944 68 3 3015 235 343 72 769 808 972 94 
33037 156 770 806 3*118 274 (500) 306 433 
509 54 710 85 910 76 86 35319 441 522 49
55 641 749 875 953 (1500) 36017 ( 300)" 216 
59 093 709 919 (1500) 49 52 3 7241 91 304 510 
38 664 60 785 835 51 38185 204 13 59 695 
788 827 53 3 0042 48 53 (1500) 75 158 95
434 929.

<0086 575 89 603 39 46 57 73 788 872 95i 
72 <1101 7 81 96 246 320 96 477 604 62 701 
78 99 919 23 40 <2215 340 75 432 90 791 
(500) 934 <3010 79 82 194 312 547 66 621 
708 27 29 92 918 «210 44 (500) 342 434 51 
55 552 98 660 795 99 841 48 60 <5137 28’ 
602 702 49 84 85 742 70 <6116 201 40 47 8) 
346 407 < 7042 113 38 219 349 626 635 877 81 
882 <8241 427 29 (SCO) 649 96 761 892 <»05- 
(300) 177 82 238 67 319 47 80 451 518 (300) 21 
30 37 882 926 73.

50070 200 (300) 70 364 (3000) 408 14 li 
81 569 90 640 51 716 865 957 51221 29 56(
853 707 (3000) 53039 236 331 85 461 SI 
(5000) 038 612 704 863 (300) 984 5 3052 7Í 
103 56 66 (500) 261 349 63 (1500) 469 520 22 
601 94 (500) 750 78 (500) 960 84 (300) 5<321

(500) 517 82 (9000) 658 715 98 857 928 5 5054 
63 147 387 455 513 42 626 57 93 818 41 300) 
»41 56<>00 11 28 76 103 56 82 264 443 511 
(1500) 685 753 57079 189 90 97 217 55 (300) 
322 471 300) 620 (500) 58100 34 91 246 300 
1 72 (500) 73 (5('O) 95 97 419 (300) 95 (3000) 
734 828 97 964 66 68 5 9040 185 223 462 95 98 
804 22 954.

60110 232 36 413 573 613 18 734 60 68 90 
61> 26 37 182 338 47 48 86 421 501 610 83 717 
300) 71 63333 70 571 751 77 882 954 (300) 94 
63075 106 49 (300) 212 78 318 76 426 694 863 
960 64076 213 25 79 305 91 764 861 99 900 
85140 79 274 404 653 802 82 901 69 6 6070 82
201 949 412 23(1500) 91 92 535 79 606 700 808
12 926 67020 25 70 81 139 93 (3000) {309 593 
7(2 51 91 810 (300) 68056 369 81 477 99 (500) 
528 4 4 083 725 33 57 883 986 92 69042 53 65
(300) 89 228 306 76 015 (500) 20 61 700 (300) 
909 15 (1500) 71 (500).

70079 143 99 231 71 424 (500) 70 84 520 
750 54 817 99 1500) 920 21 71039 252 (500) 
86 335 43 69 425 687 (76000) 750 077 79196 
250 55 62 313 521 732 52 99 827 928 74 73160
80 209 362 69 430 95 516 668 759 945 7 1046
277 99 407 616 35 71 899 923 27 75176 247 
58 377 478 635 (3000) 88 (1500 ) 635 790 (300) 
857 943 (1500) 76247 304 (300) 457 537 706 
(600) 801 2 7 7051 (1500) 628 60 67 704 838 61 
962 7 8087 169 228 77 471 627 28 50 62 78
764 837 58 7»ol3 62 281 316 405 515 48 632 
706 26 839 45 969.

80096 (500) 268 81 661 81 (1500) 723 50
74 84 844 53 920 67 81084 90 95 277 336 408 
66 68 556 (IM») 89 046 711 44 937 83' 51 194 
234 416 506 19 54 638 (1500) 41 851 56 74 
83060 116 29 213 360 445 608 11 706 80 836 
48 8 1013 529 49 (3000) 624 727 ( 500) 47 967 
86 87 98 85124 217 327 28 448 568 (1500) 608 
773 856 93H 88047 147 448 59 056 798 868 
87078 231 73 421 37 99 (1500) 508 62 (500) 
605 14 8 8016 21 32 3 4 02 118 290 332 41 96 
170 535 760 882 8 9052 S0 115 20 206 37 330 
48 (5(9») 402 13 740 45 99 803 81.

9008« 171 273 391 439 505 9 li 69 232 56
81 (3000 ) 419 40 523 743 978 »»004 68 183
202 393 476 817 78 943 9 3021 99 177 402 581 
(600) 88 (500) 635 902 91127 390 521 787 968 
79 76 9 5057 100 45 87 (300) 348 62 416 47 
661 737 59 74 975 93 90145 254 83 324 481 
757 982 97101 325 51 69 433 88 559 663 67 
787 854 91 (3000) 98019 131 70 76 429 58 82 
594 98 755. (300) 87 (1500) 90 (300) 885 9 9001 
91 96 136 269 317 429 669 70 95 719 89.

100012 (300) 115 71 297 332 86 461 581 
652 821 906 1 0 1097 155 82 83 85 261 305
418 55 540 603 99 745 909 (8000) 66 103133
647 60 715 56 918 103362 409 38 527 605
710 13 49 57 98 10<()12 123 43 49 71 215
412 67 639 832 (1500) 82 1050 <9 61 53 134
281 326 660 808 11 958 1 0 0027 43 61 69
103 24 84 87 626 77 78 824 927 107081 (500)
301 (300) 504 81 (500) 663 1 0 8230 318 488
803 109015 86 13G 588 700 880 924 85.

110025 33 253 95 343 563 865 111065 
(300) 122 206 24 422 51 84 89 525 28 762 
(1500) 094 113170 202 3 23 44 89 350 68
419 54 (5900) 657 710 67 (300) 819 49 113346 
485 619 97 771 821 47 995 II <036 119 219
75 319 431 627 764 75 876 (300 000) 943 75

115095 139 264 87 (300) 551 73 024 703 891 
116023 332 93 497 600 97 786 (1500) 929 75 
95 117053 (500) 91 107 220 468 77 582 611 
80 826 991 118249 79 482 504 33 63 615 
119300 459 559 93 892 988.

«0000 ’56 (30') 487 559 609 811 18 83 
978 «11:9 (6000) 361 662 713 56 843 (300) 
52 56 58 (300) «»060 ( 500) 72 119 415 (300) 
505 6 97 629 771 827 907 9 36 52 «3064 
156 235 305 497 583 84 838 56 « *188 (500)
97 233 51 308 401 26 02 673 950 53 «5094 
164 08 319 533 37 831 (3000) 49 900 87 
«6058 206 83 351 75 406 548 817 964 
«7001 (300) 109 355 70 479 500 740 878 
925 97 « 8152 429 502 604 69 720 75 833 
60 939 139017 131 51 52 68 73 206 862 531 
615 757 832 99.

130094 116 46 252 496 566 646 83 731 60 
863 907 «1190 211 319 (3000) 46 458 637 76 
785 133028 75 379 405 65 555 600 858 923 29 
133004 (1500) 137 200 55 59 746 829 13 *384 
(1500) 92 671 771 13 5270 858 02 438 616 623
58 98 701 15 20 130026 289 351 71 491 525 28 
32 664 70» 68 (10000) 817 137098 226 37 438 
60 573 801 59 920 91 94 1 38080 156 65 239 
332 78 471 82 768 77 78 80 955 70 72 139284 
94 338 450 616 70-4 920 (1500).

1*0067 96 178 98 274 655 828 37 42 81 
1*1120 51 99 241 345 431 99 517 20 603 703 24 
847 98 949 69 1<»)18 19 69 226 426 (300) 532 
48 676 812 19 48 «0 1*3035 108 204 325 36 
590 719 (300) 29 57 (¡5 (500) l«0i)9 (1500) 183 
94 201 28 88 358 437 561 76 649 67 770 822 
¡1500) 33(1500) 012 1*5075 179 263 85 337 
507 21 612 979 1*6087 112 37 285 99 '336 51
98 (500) 50!) 83 622 79 81 73!) 53 984 56 84
(300) l«O34 238 61 (300) 485 513 021 97 826 
1*8162 271 81 350 72 489 033 44 813 140164 
884 (3000) 434 50 62 542 871.

150013 41 47 11!) 48 341 548 (500) 08 728 
856 98 1 51216 50 349 81 580 690840 82 153147 
80 302 415 629 (300) 52 62 701 831 42 77 910 
158047 89 137 540 718 818 901 75 15*127 559 
68 604 933 155109 322 51 584 683 972 1 56346 
426 46 801 982 157 715 39 876 158065 133
55 430 55!) 900 60 1 5» 188 9 9 254 308 605 48 
733 927 82.

160070 235 39 67 417 550 86 777 983 
(1500) *61075 16!) 211 (3000) 83 317 490 02
613 (500) 42 91 746 77 81 816 (300) 932 48
168035 (1500) 24 1 408 22 531 701 802 37 99 
163050 52 129 242 304 15 504 91 612 19
(690) 26 737 (1. 00) 51 897 940 164065 6!) 
162 87 210 30 43 428 95 655 611 U 81 721
56 891 964 165086 88 197 40!) 86 666 678 
712 820 925 166141 44 86 229 65 334 92 
554 79 600 88 910 1 6 7217 326 37 (1500) 61 
488 520 671 858 168318 48!) 503 87 799 
169011 196 244 87 319 425 551 644 770 87 90 
832 984.

170080 121 (500) 228 69 322 40 69 413 
583 862 905 171166 391 475 660 733 43 65 
85 87 178052 367 77 84 404 629 819 905 26 
173010 102 50 57 75 95 344 455 86 512 48 
629 50 718 174042 132 86 97 202 83 331 82 96 
477 546 (30,000) 662 726 43 71 90 (300) 879 88 
901 175190 229 (500) 53 69 324 63 (1500) 56 
68 401 765 868 176182 85 307 ( 500) 333 576
99 610 (3000) 45 87 731 32 71 895 918 
177032 44 53 170 202 25 305 36 (300) 414 527

678 862 919 72 84 178067 210 13 73 506 68 
(500) 659 700 959 64 179930 160 257 363 737 
93 817 32.

180026 29 135 56 60 (300) 202 39 77 
527 (500) 910 181255 91 (300) 526 93 763 72 
958 93 183008 (300) 67 117 (300) 214 (500) 
358 404 696 733 898 320 183015 21 108 
422 513 52 711 820 35 38 (500) 991 96 
184087 113 388 408 542 (5000) 608 (3000)
42 95 916 185249 444 45 533 ( 500) 38 (3000) 
75 718 53 817 88 900 180002 (3000) 178 
(5000) 242 76 88 (1500) 98 312 36 415 744 
819 21 915 29 36 187158 211 (10.000) 524 70 
622 42 83 996 188000 182 276 88 91 382 476 
688 813 29 180086 169 312 62 429 05 521 
53 54 677.

(33) Beri in, 9 Intego.
(I kończone ciągnienie przedpołudniowe.)

95 479 160 1082 215 864 86 935 2048 365
83 509 684 717 3108 797 4273 372 424 616 37 
903 (3000) 98 5079 169 498 527 647 82 813 22 
60 (1500) 921 03 0068 05 460 (1500) 550 925 
7252 4-18 (300) 500 728 48 (500) 843 8159 385 
649 039 (300) 76 (300) 9481 514 690 756 814 29.

10000 279 300 427 720 11202 505 637 52
919 12269 366 695 720 980 13040 249 391 577 
14106 263 98 300 (3000)569 985 15167 804 16159 
257 71 331 720 35 820 (1500) 75 02 17342 47 
615 777 924 18341 576 678 770 19480.

20111 460 754 857 21073 78 163 484 794
828 9 4 2 3107 293 779 834 24137 45 58 ( 300) 
261 .376 467 676 25079 195 61 92 343 429 026 
25 760 83 96 955 20104 12 35 358 451 (1500) 
659 710 923 27025 340 (5000) 62 (¡90 819 28231 
363 810 69 29011 132 569 600.

30122 292 605 863 31029 447 (300) 6-13
(500) 71 740 894 32550 877 941 33102 326 
421 829 34169 (500) 255 343 580 701 905 16 
35073 550 611 765 825 85 36276 083 820
37100 202 68 383 409 (500) 502 014 38099 381 
(1500) 538 682 700 (1500 ) 01 39076 245 890.

40133 224 41496 535 093 748 807 42320
465 006 739 43114 410 44235 329 508 872 
955 45030 54 (1600) 201 53 374 4-16 63 562 
001 77 755 868 917 46138 204 93 332 494 648 
914 47015 36 ą22 487 62f 750 887 950 86
(1500) 48000 80 303 461 040 939 (600) 48 
49115 280 (500) 531 55 659.

5078 360 64 490 864 94 51779 809 52079
(1500) 104 804 30 59 66 933 53434 829 942 
54554 59 600 23 41 55013 030 708 56324 798 
(3000) 857 57205 304 20 594 724 58l50 299 
018 59171 635 72 766 880.

«0150 227 76 390 609 863 66 88 61115
(300) 56 205 (1500) 6 413 33 550 000 774 
876 «2095 (300) 136 209 29 32 330 42 92
63000 600 983 «4129 332 611 «5212 22 456 
519 674 «6297 67154 367 (3000) 781 920 
51 62 87 6 8008 172 617 (1500) 81 898 
69264 765.

70159 60 77 514 804 16 71001 316 423 33
506 623 72242 75 83 750 808 950 (3000)
73114 (3000) 39 255 885 941 74130 562 860 
75217 78 520 (300) 630 44 825 919 76123 
370 831 965 77018 44 182 &04 40 308 55 57 
400 671 730 917 99 78274 435 555 619 49 708 
908 10 79385 763 900.

89228 46 93 438 616 732 81091 lg 379>
449 (1500) 025 51 82313 45 695 83425 (3000)
827 47 84211 857 85285 971 80144 326 621
87 949 91 (300) 87014 327 563 82 621 782 
921 88598 695 772 856 957 89123 556 845.

90016 115 300) 212 494 (1500) 763 865 
91231 543 833 92200 35 (500) 327 718 52 855 
93936 94129 82 (500) 93 458 574 753 997 (3000> 
95008 82 103 323 502 715 860 (1500) «0047 
194 316 677 990 97101 460 526 668 830 902
(8000) 12 98210 344 471 580 645 760 (500) 
99037 107 62 71 200 350 (300) 75 93 405 750 
Í1500) 930.

109382 966 101094 329 83 102016 76 390 
428 503 775 925 (500) 103185 224 534 638
88 94 104020 155 235 78 522 603 40 995 
105405 578 106022 229 712 107051 247 364 
655 726 108017 221 693 877 109482 694 889.

110040 107 40 98 212 80 698 787 942 46 
56 III159 66 457 630 112238 302 428 601 34 824 
906 (3000) 113187 627 865 925 11-4059 (500) 83 
115142 263 455 707 965 80 116089 927 34 117285 
539 66 717 (1500) 842 118178 88 205 326 406 
(500) 119082 101 7 341 700 26.

120175 220 49 87 371 570 121000 187 531 
652 122113 (300) 579 833 123151 88 623 707 
52 (500) 947 124168 009 738 8( 6 29 125298 
501 716 126106 30 325 44 460 762 (1500) 934 
127032 185 204 128070 225 325 765 (1500) 814 
129268 98 305 627 80 801 46 900.

310046 162 (3000)80 313 77 439 920 13129“ 
161 553 312 69 825 1320*4 (3000) 101 349 426
70 977 133502 950 73 134306 (1500) 52 910
133105 252 578 648 917 136045 167 (300) 280
444 708 137370 750 893 975 87 (500) 138148 
303 480 564 638 139068 330 930.

140071 103 324 (500) 653 75 (500) 850 95,2 
141526 858 972 (300) 142520 143128 252 320 24
450 (500) 608 787 (300) 144383 523 24 701 
145178 322 461 595 686 (500) 146341 04 (500) 
411 92 548 72 680 (3000) 977 147239 340 78 
401 90 027 59 772 808 24 148087 277 346 630 
<3000 84 149163 609 873.

150147 307 95 469 79 550 002 75 151034
397 470 705 152010 218 524 965 78 153075 181 
237 445 628 69 93 908 12 154012 483 155103
550 05 704 859 156030 60 338 450 (300) 56 70
820 920 157333 617 638 ( 500) 834 158320 86
400 150107 313 061 724 51 803 14.

160017 88 274 478 645 781 161466 535 59
67 80 753 82 018 (3000) 162161 301 57 601
163072 89 351 725 (1500) 164157 588 694
165143 608 24 (1500) 715 166095 107 15 310
476 531 (1500) 623 167000 321 31 412 16 755
(500) 60 (3000) 821 980 168062 70 257 424 629 
773 169177 256 94 418 90 544 70 742 69 887.

170105 293 820 022 (300) 49 97 171146 384 
572 638 720 932 172389 671 (300) 929 173164
485 874 174162 263 305 53 664 762 869 986
175554 67 8-13 (300) 176412 (500)R31 613 865
(600) 906 177663 803 48 178249 317 518 76 
672 829 53 (1500) 96 179245 420 55 72 725 
(1500) 56.

180111 82 247 795 802 972 181049 133 66
71 86 550 606 8 767 86 (300) 925 182129 324
670 81 721 882 901 183040 205 367 95 600 9
28 841 184685 815 979 185141 257 (300) 570
866 180022 39 (5000) 82 352 447 48 586 711
992 187021 205 456 607 964 70 188064 98 553 
83 (300) 712 189106 15 697 947 95.

Dnia 10 lutego rozstał się z tym światem ś. p.

Czesław Starzyński
w 17 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 
/4- po południu z zakładu Sióstr Miłosierdzia o czem donosi 

(1583)
Zatofistlii.

krewnym i znajomym

M. Piotrowski,
sztukator i mozajcysta,

Poznań, ul. Strzałowa nr. 7,
poleca się do wykonywania wszelkich robót stiukowo-mozaikowych jako 
to : ołtarzy, ambon, kolumn itd. itd. [152,3

Stare prace mozajkowe, przez niefachowych przedsiębiorców olejną 
tarbą malowane lub lakierowane, doprowadza przez szlufowanie kamie­
niami i wodą do pierwotnego koloru i połysku.

■ * «»'i na okładzie nader starannie w ramach wykonane slacye
męki Pańskiej. płaskorzeźbę z masy kamiennej 1 gipsu.

Robi figury, sztukaterye kościelne I domowe.
Oddaje roboty malarskie 'i pozłotnicze starannie.
Ceny zawsze umiarkowane.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

Czcigodnym Rządzcom kościołów
przesyłamy na żądanie odwrotną pocztą wszelkie

do przeglądu. Mając własną drukarnią, zao­
patrzoną obficie w materyał tabelaryczny, chę­
tnie uwzględnimy różne w formularzach po­
prawki, stosownie do życzenia każdego z oso­
bna Rządzcy kościoła.

Prosimy tylko, iżby poprawki były wy­
raźnie w załączonych na okaz formularzach 
nakreślone, lub przesłane w manuskrypcie.

Stare po kościołach używane szemata, je­
śli uznane zostały przez Czcigodnych XX. Pro­
boszczów za praktyczne, chętnie drukujemy, 
prosząc o nadesłanie wzoru.

Na życzenie przesyłamy także księgi ko­
ścielne oprawne. Przy zamawianiu prosimy 
oznaczyć, z ilu arkuszy ta lub owa księga ma 
się składać — co łatwo da się obliczyć, ma­
jąc przed sobą formularze na okaz. O wcze­
sne zamówienia uprasza

Drukarnia Kuryera Pozn.

Księgarnia

J. B. Langiego
w Gnieźnie

poleca z przesyłką opłaconą:
H. H. TresitoKazania na Wielki Post.

Cena 6 marek. (1579)
Ks. .leremiasza Smętosza

Siedm kazań
o Męce Pańskiej.

Cena 1 mrk.
Tego samego autora.

Dalsze siedm kazań
o Męce Pańskiej.

Cena 1.25 mrk.
Do nabycia także w każdej księgarni.

Nakładem moim wyszło:

ALBUM
wojska polskiego

z 1X31 r.
Cena za kolorowany egzemplarz 

kompletny wynosi razem z teką 
45 = 27 fi. austr.

Zamówienia przyjmują wszystkie 
księgarnie w kraju i zagranicą jak 
i niżej podpisany wydawca i na­
kładca. (1582)

K. Kozłowski,
Poznań, Długa ul. 8.

WORKJIPŁACBTL OLIWĘ I SMAROffiDŁO.

Nieprzemakalne płachty, derki na kcaie
polecają (2409)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wiihelmowska ulica 21.

Wyprzedaż
wszelkich towarów

(771)

łł. Maszewskićj dawn. Łakińskiej
Hotel 3FŁzs3rm.slŁi.

Ogłoszenie. """
Wierzyciele i dłużnicy zmarłego I»r. Antoniego Kry- 

zana w Żerkowie zechcą się zgłosić w jak najkrótszym 
czasie do niżej podpisanego adwokata jako pełuomocnika 
spadkobierców. (1542)

W Indy sław Schmidt,
adwokat w Środzie.

Destylacya Opactwa w Fécamp (Francya)

PRAWDZIWY LIKIER BENEDÏKTÏNSKl
znakomity, toniczny, pobudzający apetyt i uła­

twiający trawienie.
sa.-.a,^3aMag«g»*ge| Należy nwa- 

VEEITABLE IIQUEIÎR BENEDICTINE 
Brevetée en France et à lEtranger.

■a/ri-à

Z fabryk superfosfatow 
w Zawodziu

Towarzystwa Akcyjnego 
pi d dyrekcyą

Dr. *>emei (Poznańczyka)
polecamy: .

| Superfosfaty ?
2 z Jitiaiio. y
4 Superfosfaty =
s z kości palonych.

jako też wszelkie inne chemi- s- 
p czne nawozy poddając się ana- Ż 
q lizom urzędowych staeyi do- 5 
v świadczalnycb. (1549) '•

Nadto polecamy saletrę chi­
lijską, kainit i t. d.
Jenerał na reprezenta­

cja w Poznaniu

Orłowski i Sp.

żać na to aby 
każda butel­
ka była zaopa­
trzona w czwo- 
rograniaty e-

tykiet z podpisem jeneralnego dyrektora.
Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz­

chowność ca łój butelki jest sądownie zapisana i za­
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
ziemi skutkami, na jakie zdrowie narażone być może.

Prawdziwy ¡kler Benedyktyński mają na składzie:
.Tako« Appel, A. Cichowicz, W. P. Meyer i Sp., 

A, Pfltzner, S. Sam ter jr. (990)
ł',P'. Becly i Sp., W. Becker. Emil Bnunme, E. Eeckert jr.. 

T. Luziński (Hôtel de France), J. N. Leitgeber. J. K. Nowakowski. 
S. Sobeski. H. Woikowitz. plac Wilhelm. 14, M. Siuchniński w Buku.

Skład trumien.
Szanownśj Publiczności polecam 

mój dobrze zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju trumien tak drewnia­
nych jako i metalowych. (1577)

W. Paczyński,
w Wronkach, ul. Sierakowska. 
obok hotelu Wgo Krzyżankiewicza.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

60 bardzo ciekaw, fotografii i 2więk. 
obrazy fr. za 2,50 m. w znaczk. poczt. 
Gottf. Brolander, Gothenburg, Smcvs

(1530)

Aptekarza Radlanera Regenerator do far­
bowania włosów,

bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborny 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, 
bądź jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym, 
środkiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tein polega, iż dostar­
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utrą 
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednśj strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie­
kielny, a z drugiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
mnsiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Radlanera Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwo­
tny kolor włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na 
kilka tygodni. Butelka = 1 marka 5Ó fen. (1214)

Przepis używania.
Najlepiśj jest przed udaniem się na nocny spozynek pomaezać obfi­

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Radlanera Regeneratorem do far­
bowania włosów i potem przeczesać głowę grzebieniem. Butelka — 1 
markę 50 fen.

Radlauera kroi, uprzyw. Czerwona Apteka w Poznaniu.
Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych śród 

ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo­
wania włosów z Czerwonśj Apteki Radlauera w Poznaniu.

Koniak francuzki
po 3 4 i 6. marek za butelkę szampańską, na całych i pół 
butelkach, starą mała"',;, stare wino portowe (Port­
wein) stare Cherry dla rekonwalescentów poleca

handel win hurtawny i cukiernia (1574)

Antoniego Pfitznera,
Poznań, Star y It y n e k.

Cukry
francuzkie oraz swego wyrobu, 
po 2 i 3 marki za funt, w pu­
dełkach do przesyłek opako­
wane, praliny w kilka ga­
tunkach — co dzień świeże 
karmelki z rozmaitemi /przy­
prawami, ciasta deserowe, do 
kawy i herbaty, wszelkie torty, 
lody, przyjmuję zamówienia 
i punktalnie wykVmjye Cu­
kiernia (1575)

Ant. Pfitznera.
Stary Rynek 6.

W'
kawaler, z dobrem świadectwem 
egzaminowany w król, seininaryum. 
poszukuje zaraz posady. Adres za 
nadesłaniem znaczka pocztowego poda
Eksp. „Kuryera Poznańskiego” 
snb. 1566.

znająca się dokładnie na kuchni 
pańskiej, potrzebna'na wieśod 1 
kwietnia r.b. Odpisy zaświad­
czeń i warunki przesłać należy 
pod adresem Al. 8. D. Postla- 
gerndŚrem.(1581)

Astr, kawior, wędź, i mar 
łosoś i węgorz, minogi, opiek- 
śledzie i matjesy. sardynki, 
sardele, tur. powidła i śliwki, 
oliwę prow., susz, grzyby, do­
bry stokfisz poleca (1584)

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14, na­

rożnik ui. Teatralnej.

Une Française
diplômée, demande place auprès 
d’une jeune fille ou personne 
seule. S’adresser au bureau 
du journal sous H. W. 1578.

Za kaucyą dziesięciu tysięcy ma­
rek szukam od ś. Jana r. b. posady

urzędnika gosp.
na majątek od trzech do czterech 
tysięcy mórg. Pośredniczenie agen 
tów wykluczam. Oferty pod lit.
S. S. 1493. do Eksp. Kuryera 
Poznańskiego.

Wdowa
bezdzietna, znająca się doskonale na 
gospodarstwie poszukuje miejsca nąj- 
chętniój na probostwie. (1568)

Synoradzka.
ulica Klasztorna 9. i.

Ogrodnik kaw.
biegły w swym zawodzie poszuk. 
miejsca od zaraz lub od 1. 4. 1887. 
O łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. CC. post, rest. Pnnltz. [1667J
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